
Nr. 335 Lw6wy piętek 17 czcrwea 1932
Należytość pocztowa opłacona gotów  &ą.

Rok (V <

DZIENNIK.
LUDOWY
ORG/HN r ^ ł L i  K '  Ł J P A R T J l  S O C J A I  I S T Y C Z N E i

C E  K  A  P R E N U M E R h T Y :
Cena egz. pojedyn 

w eatej Police

g  r o  a z ”

W e Lwowir miesięcznie zł. 5‘— 
z dostawę do domu . . . .  5\50
na prowincji . . . . . .  a 3'5u
za g ra n ic ę .......................... „  8*— 25

NAKŁADEM LUDOWEGO SPÓŁDZ .TOW. WYDAWNICZEGO WE LWOWIE 

RED AKCJA I AD M IN ISTR AC JA : LW Ó W . UL. S Y K S T J 8 K A  L. 21. 

T e l e f o n  n r .  24. —  C z e k  P. k  J 0  N r  142.176.

Jawny Detektyw i i

DENUNCJ A TURSKA NAGONKA  
,.KURJERKA“

Ohydna ruda „Itou-cwameyo Kurjera Lto- 
datóftłlegoi występuje jaskrawo na Me głośned 
sprawy odezwy antywojennej, wydanej we 
Lwiawie z popisami osólb z kół literackich 
artystycznych. ,.Kanarek“ w&zczął LTiesłycha 
nie gwałtowna, wybitnie demwncjatorsfką 'kam
panię przeciw aktorom teatru miejskiego we 
Lwowie, a zwłaszcza przeciw reżyserowi Loo 
nowi Schillerowi, pemaydając ich o komu
nizm. Oto próbka tego doriosiciedskiego stylu: 

„...Wśród piaco wnalków i aktotów teatrów 
miejskich we Lwowie rwziwinęlJa się silna a- 
ginacja komunistyczuia, przyezein dzialałność

- ta robiła zastraszające postępy. Pozatem 
stwierdzono, że p Schiller był współpracow
nikiem komunizujących pism"...

Bratni organ „Tajnego Deiek!tywa“ alarmu
jąc w ten sposób i nozdłrmichuuąc znaczenie tna- 
loważnej odezwy lokalnej do niebywałych gra
nic, oskarżając otwarcie szereg wybitnych o- 
sób ze świaita artystycznego o (knowaniu an
typaństwowe bolszewickie, spowodował nie
wątpliwie masowe rewizje i szereg aresztowań 
wśród tych ster we Lwowie, Jak donieśliśmy 
wczoraj, wszyscy aresztowani zostali zwolnie
ni, co jest dowodem, że rewizje nie dały odpo
wiadających Krzykom „Rurjeika“ rezultatów. 
Komiumiłkat policyjny z 14 b. rn. mówił, że re
wizje przeiprowadżono „częściowo z wynikiem 
pozytywnym", a jak sam „Kurierek" doniósł, 
u Sohiieira znaleziono w biurze ./najnowsze 
wydawnictwa dotyczące teatrów sowieckich".

Dentmcjatoi ska nagonka „Jawnego detekty
wa" („Kurjerka") poniosła zatem fiasko. Reży
ser ocbilfler i 10. zostali wypuszczeni na woł- 
mość. x

Klęskę swą i kompromitację. oczywlśoie wo
bec detektywów i demuncjantów, „Kurierek" 
usiłuje kryć dalszym wrzaskiem’ i1 denuncjacja
mi We wczorajszym fl umorzę na wstępie pt. 
„Komunizm „teatralny" _,aczyna działalność 
wywrotową", „Kturjerek" fiaisko swej nagonki 
i rewizyj lwowskich usiłuje przypisać —  ja
kiejś nieokreślonej akcji „ochraniającej" p. 
Schillera, pobąkiuje o jalichś ,/protektorach" 
„salwujących" go —  i zawiedtekwiy w swych 
„detektywistycznych" denuincjatorskich nudzie
.tacih w o ł a : ............         h

„Dziś p. Schiller jest wolny —  a  więc nie
winny?... , W ięc niepotrzebny alarm "...

T aik, poi rzebny był aaarm dla ,-atow arnia po
garszających się iuteiesów „Kutt-jemn.®", który 
robmetmem tego rodzaju „sensacyj" z  wdepta
niem wszelkich skrupułów etyki j przyzwoiłło- 
śoi i1 uczciwości chcę podnieść swoją „poczyt- 
niość".

Artykuł ostatni „Kurierka" mający zamiateać 
jego najnowsze niepowodzenie w rob „Jawne
go detektywa" roi się od' dalszych wstrętnych 
dennncj.acyj Oto wyjątki:

„Już przed rokiem z okazji rozpoczynają
cego sie nowego sezonu teatralnego wybuchła 
łomuniiistyczna awantura z p. Schillerem w  
roli tytułowej, w  której wystani! jako... „Sta
lin'j leatru polskiego. Napisał on w  komuni
stycznym dwutygodniku artykułó w którym 
skomasował wszystkie swoje brednie komu
nistyczne."

Wobec katastrei y gospodarczej
t UOMkszECHNEGO N i E Z A D O W C L E N U

Jeszcze do niedawna wszelkit porównania w  o- 
ficjalnych wydawnictwach z zakresu stosunków 
gospodarczych czyniono, nawiązując do liczb z ro
ki 1926. Rok 1926 by! rokiem przewrotu majowe
go, od którego podoono datować należało nową 
erę powszechnej szczęśliwości, rozwoju i „rado
snej twórczości". Oslatnio zarzuca rię te stare 
sposoby porównania. Za podstawę do porównań 
służyć zaczyna rok 192».

A  jednak wario właśnie teraz nawiązać do za
pomnianego obecnie roku 1926! Odsyłam czytelni
ków do Nr. 1 „Konjunklury Gospodarczej" z r. 
1932, Na czele numeru piękny wykres, świadczą
cy, że od ostatnich miesięcy roku ubiegłego zna
leźliśmy się poniżej poziomu roku kryzysu 1925 
— 1926. A  już nie potrzebujemy sięgać do żad
nych wykresów i liczb, aby stwierdzić, że pędzi
my po równi pochyłej i, mimo lata i zwykłego 
sezonu powszechnego ożywienia, pogrążamy się 
coraz bardziej. „Dno kryzysu" zapowiadane przez 
p. prem. Prystora okrągło rok temu przypomina 
uderzająco przepaść, której dna dotychczas nie 
widać. -

W e  wspomnianej tabelce z „Konjunklury Go
spodarczej" jest pokazane bez żenady, ?że kata
strofalnie spada ją zarówno produkcja, jak ceny i 
kursy akcyj. Jedynym wskaźnikiem, który z upo
rem nie ulega powszechnemu spadkowi, to wska
źnik stopy dyskontowej banków prywatnych. Na  
kaoitał bankowy czynniki kryzysu ,nit mają  
w,pl\ wu — wysoka protekcja i ochrona ze strony 
władz do spadku stopy dyskontowej me dopu
szczają

Rewelacyjnie wyglądśją informacje o stanie 
inwestycyj. Oto rozmiary budownictwa spadły ze 
100 punktów w  r. 1928 do 22.9 punktów w  pierw
szym kwartale i. 1932, podczas gdy w  pierwszym  
kwartale roku 1926 —  stanowiły 54.9 punktów.

W arto było dokonać pized sześciu laty „rewo
lucji", by doprowadzić do obecnego stanu rzeczy. 
Przed dokonaniem przewrotu wiele mówiono i pi
sano o niezdolności dc rządzenia tych, których

przewrót obalił. Dzisia’ swoje stanowisko zupeł
nego bezwładu usprawiedliwia się z wysokiej try
buny kapitalistycznej ekonomji (zabranej węzo 
raj endecji et tutti quanti), obiecując polepszeni* 
zaraz po minięciu światowego kryzysu gospodar
czego, który na nieszczęście trwa i przedłuża się 
w nieskończoność. - -

Już, gdy jesteśmy w świecit liczb oficjalnym  
pozwolimy sobie przytoczyć ciekawe dane o spo
życiu w Polsce w  lalach ostatnich. Materjały zno-* 
wu czerpiemy z wydawnictwa Instytutu badania 
konjunktuir i cen“ Nr. 1, rok 1932, : z artykułu 
„Wskaźnik spożycia i ich analiza “ aajpisanegc 
przez p. Michała Kaleckiego. A  zatem już w  roku 
1931 wobec roku 1928 =  100 spadło spozycit pie
czywa do 99.8, cukru ao 92,6 piwa do 79,0, tyto
niu do 84,6, używek wogóle do 87,6, nafty do 91,5

Na podstawie tych łkzb oficjalnych możemy 
sobie wyobrazić, jak katastrofalnie spadło po
wszechne spożycie w Polsce w  pierwszym półro
czu r. 1932, w  związku z dotkliwemu obniżkami 
plac robotników przemysłowych i pracowników 
państwowych. Zresztą zarówno przemysłowcy 
jak Rząd prawdopodobnie ręce zacierają, widząc 
jak piękne owoce daje hasło zmniejszenia kosz
tów produkcji pi zez stałe obniżki płac i Katastro
falnie zmniejszające się dochody warstw pracu
jących.

Jedynem pocieszeniem dla tych ,;o dziś rządzą 
jest iak t,'-- nawiązuję tu do zwrotu „Gazety Pol- 
sh v j" ex re sześcioletniej rocznicy przewrotu m a
jowego —  że rzekomo mamy dziś spokój, gdy w r, 
1926 przed przewrotem było wszystko w  stanie a- 
narchji. Spoko i ten nawet jest dość problematycz
ny. OLiagany on jest j>i zez różne środki i „śro- 
dec-zki". Tłumione bywały i są różne rzeczy,

Jeżeli „jpokój" osiągany za tak straszliwą cenę 
może „sanację*^zadowolić —  tym gorzej dla „sa- 
na< ji“, bo przypomina to ustawiczne chwalby c 
spoimju nieboszczki administracji carskiej...

r Antoni Zdanowski

100-pracentowa entuzjastka p. marszałka
W  dwóch numerach „Słowa" wileńskiego na 

miejscu naczelnem —  dzielił się stały współpra
cownik tego pisma p. MM. Studi.icki z czytelnika
mi plonem ankiety, przeprowadzonej wsrod mło
dzieży uniwersytetu wileńskiego —  w  skróceniu 
USB (Uniwersytet Stefana Batorego) — na temat 
jej warunków materjalnyck, stosunku do zaga- 
dn;eń religijnych, społecznych oraz politycznych.

Fen ostatni dział omówił p. Siudnicki w  Nr. 
136 (z  wtorku)

Charakterystycznym jest —  i to oodwójnie —  
końcowy ustęp tego ankietowego artykułu. Brzmi 
on:

„Ankieta zawierała pytanie odnośnie do 
marszałka Piłsudskiego, otóż należy stwier
dzi" z radością,'że tylko jedłnej panienki sto
sunek dio marszałka Piłsudskiego byl pełen u- 
zinanda i życMdrwości, natomiast kilku człon

ków' a rwie ty chce odióżnić jego osobę ud oso
by „obecnych rządów’", a nawet „rządów' po- 
majowych".

W  wileńskiem „Słowne", w organie p Mackie
wicza, gdzie zaw’sze czytano: „Belweder —  odcr‘ 
(albo) ...ruina mocarstwowośct polskiej; — ' na
gle spojrzenie ironjcene na tę stuprocentowy en
tuzjastkę, zapatrzoną w słońce belwederu! —  Ra 
drość, którąśmy podkreślili w przedruku, że zda
rzył się tylko taki unikat —  taka jedna „panien
ka", która bezkrytycznie wszystko akceptuje!

A  W ilno —  toć twierdza sanacji, a „Słowo" — 
to bastjon obsza-niczy tej twierdzy, największym 
sumptem wystawiony. —  Jakaż atmosfera winna 
tam panować? — Nieświeża..,

1 Nieświeża radziwiłłowskiego. A  i tam zac-zyp* 
sit juz mędrkowanie

/„.Społeczeństwo... przeraziło się jeszcze wię 
cej. gdy przeczytało odezwy jawnie komuni- 
styozine, antypaiiistiwiowe, wwwTOcawe, które 
podpisała „bolszewizująca „cygtincrja1 (?) 
lwuwska z reżjtsefreim teatirórw lwow"sikiich, 
Leonem Schillerem, na czele."

t

Zdaniem „Jawnego detektywa", na podsto- 
u 'ie jogi o donosów, p. Schiller byłby uznamy za 
bofczewilka i nie w j-szedłby z ktrymimato. gdy
by nie „proitefccja", która „okazała się wpły
wową i docydiującą"J : (M  

N 'epowodzenii e fa n oast yc zn ycb d emu nc jat or
skich osdcąpżę.ń „Kwioriia", jak w^poamiieMŚ-my,

ma być skutkiem „decydlujące piotekejt". P 
więc „Jawny detektyw"- z ,.t>ayacu prasy" jfesł 
jedynym filarem państwowości polriziej i ,„stró
żem" ladlu, bo, jak wynika z jegO' przedstawię- 
nlia., organy pańskwow-e na skiweik „prOtóKcji" 
toterowałyby boisze\cików 

Społeczeństwo ma jeszcze jeden d,oiwóć ta:- 
cłciełskłej i maeieidlskiej roboty „Kurjierik'a“. 
■A więc „Jawmy" i „Tajny dctekttvw“ oto gf<yvr- 
ne filary „wychowaniu" i „porządku" państwo
wego 1 N



z Nr. 135, Piątek 17 czerwca 1932

Krwawa prasa a... w ieprze
ADOLF N O W A G Z Y  ft&E I

Swoją nataisiifwą napastliwością i n-a- 
mdętnem Ipieniactwem wywołał „ICK" 
przeciw sobie i osnące oburzenie i dc - 
czekał się ciosów, które teraz jak grad 
spadają nań ze wszystkich stron. Za
skarży* o obrazę oaci „Gazetę W arszaw 
ską" i „Poloi.ię" i spowodował tem 
wyroki sądowe, stawiające go p o i prę
gierz. Niedość na tem. Zaskarżył też 

Ł Adolfa Nowaczyńsikiego, ale widząc, na 
co się zanosi, postarał się o odroczenie 
rozprawy, jednako woż iiae miotał tam 
sarnim oor >ezyć nowych cięgów Adolf 
Nowaczyński ogłosił w ,Gazecie W a r 
szawskiej “ artykuł p. Ł „Krwawa pna - 
sa a... wiepize", w  któiyim ciężkie o- 
‘skarżerwi wytacza przeciw „IKC". —  
Opiewają oiie.

Teraz od rzeczy sen jo piiieahudizimy do , zeczy 
bardzo serjo, to jest do ujawnienie l wyświetlę ■ 
ma kolejno całej wymnszeniowej działalności po
dła z BBW R  p. Marjana Dąbrowskiego.

Odroczenie procesu uniemożliwiło sprezento
wanie tugo miaterjam przi d  Ta ythunałem przy a - 
syście sprawozdawców sądowych z prasy, oraz 
pt. puibiiazniości. spekulacja polegała na tem. że 
w nakim razie maieo ‘ał dowodowy, drukowany 
oędzie tylko w  jedneu. piśmlie a fama o nim do 
pilico jX>woli, poślednio, cykająca przedostanie się 
do szerok:ch kó* opimji publicznej. Zyskiwano 
atoli w  ten "posób tylko conieco na czasie, by 
pi zesunąć teimki ki ach u, byk- odwlec, b yk  od
wlec.

Grzeds:ęwzięcia szantażowe „organizacji" ^osła 
z BB Dąbrowslc ■‘■go sprezentujemy seryjnie, ko
li jno, w  porcjach większych lub mniejszych, w 
każdym ednak razie tak rozplanowanych, aby do 
1 hpca już z tem wszystkiesm narazie w tym se
zonie wiosennym skończyć.

Przedtem ałoL ponieważ pierwsze rozdziały 
serji rewełacyj o... sizłaohtuzach dotyczą spacyfi- 
ter rodzinnego Krakowa, pozwolimy tu sobie za
cytować impressję-relację o tymże Krakowie pió- 
n£‘ rodaka aż z... Ameryki. * '•

Dwa lata temu wraz z  wycieczką Polaków ame
rykańskich ze „Związku Naród. Polskiego" bawił 
pod Waw.ek-m redaktor „Dziennika Związkowe
g o "^ .  Piątkiewicz. Kiedy wrócił w  rodzinne za 
Oceanem pielesze, tali oto pisał o mieście, z któ
rego niegdyś wyjechał:

„Pieśń wieków wygląda z za każdego węgła 
naszych piastarycn domów —  oto zdanie, lltóre 
się często słyszy w  mrakowie i którem krakowia
nie z pazyjemnuścią się chlubią pizy wszelkich 
okazjach. Jest to zresztą prawda.

Widiać tę pieśń na sianych zabyukach i arcy
dziełach pan iąłek narodowy oh, najdroż: zycn ser - 
cu każdego Poraka, widać tę pifśń w  archaicz
nym ustroju siosumiKów bandlowych i przemy
słowych w  mieście i w ;dać w  życiu społccznem 
i towar zyskiem, drzwmiącem i ćwniie rzewnie, jak 
wspaniałe a potężne mtuiy Wawelu, czy rozlicz 
nych świątyń pańskich. Kraków stary, królewski, 
pozostał ten sam, ale m iękło z niego wszelkie 
życie, uranach, bnergja, twórczość. Dzisiaj pozo
stał tylko śtad w postaci smutnych łudzi, snują
cych s>ę smętnie ulicam, na które spogląda nud
no pieśń dawnych wieków, nie znajdując nikogo, 
komuby dać inspirację do dalszych wielkich po
czynań1, iaikie dawnym laty w tym pięknym gro
dzie się rodziły".

Sm utni Ludzie, snujący się sm ętnie ulicami...
Dlaczego smutni i dlaczego smętnie? Bo ni-edo- 

kanmiieni, bo musze niebo jadać, bo musieli z ust 
sobie odejmować i na wszystkiem oszczędzać... 
przedcwszystkiem zaś 'ha... mięsie.

W  Palące konsumnja mięsa jest trzykrotnie 
■niższa, niż w  Niemczech, dwukrotnie niższa niż 
we Francji. Na jednego Polaka przypada 18 klg. 
rocznie! W  roku 1930 to spożycie mięsa zmniej
szyło się jeszcze o 4'3%.

W  Mttłppolccc zachodniej i w  jej stolicy regjo- 
nalnaj, w Krakowie, odsetek mięsożerstwa jesz
cze mniejszy. Ludzie sobie na większe spożycie 
wprost pozwolić jak nie mogli, tak teraz tembar- 
dziej nie moigą. Produkty wieprzowe zaliczało się 
już od dość dawna do rarytasów, a słynna w 
kraju i zagranica kiełbasa krakowska zaczęła się 
ostatniomi czasj zal-czać do smakołyków, do zbyt
ków... Dlaczego tak?

Oto dlatego, że „Ilustrowali. Kur jer Codzien
ny" pobierał a prawdopodobnie i dziś nadal po
biera roczną subwencji'w  kw-odie 12.000 (dwuna
stu tysięcy) złotych .ocznie od zarządu cechu 
izeźnicku-wędliniarskiego juko tak zwany z.wie-a

P R ZE C IW  „IKC“

deńska „Szweiggeld", za co ten cecn „miał spo
kój w sprawie swoich i enniKów". Spokój. Mógł 
sobie tedy ceny swoich wyrobów masarskich pod
bijać lub zniżać bez ubawy, że w  najpoczytniej
szym organie P-ołski odrodzonej grozi polemiczna 
„wejm-a" z... masarzami. . . . . . .

Czy to było tu jenm icą? Czy mieszkańcy Kra
kowa mogli się o . tem już dawniej dow iedzieć i 
temu aljansowi „IKC“ z G W L  zapobiec? Mogli. 
Na puhllciniem zebraniu ct-cbu dnia 21 10. 28 w  
nrakowie na Kouowem, zainterpolowany o to 
starszy cecłiu rzeźni ('ko - wędliniarskiego, p. A n 
drzej Róży ki (Sławkowska 22) oświadczył, że 
cech stoi tak mocno i dobrze finansowo, iż może 
sobie pozwolić na przekupienie i opłacanie lo
kalnej prasy, za co w  rezultacie „ma apokój w  
sprawie cenników".

Zainłerpelowai wtedy p. A. Różyckiego general
ny sekretarz Związku cechów rzeźnicko - wędli
niarskich, p. St. KapMczyński (obecnie w  Pozna
niu), jaką to prasę miał na myśli p. A. Różycki. 
I wtedy otrzymał od p. Różyckiego odpowiedź, 
że „IKC", organ przyszłego pusta z RB p. D ą 
browskiego Potwierdzili to następu i <■ >nni człon
kowie zarządu cechu, między n mi p. Salawa (M a
ły  Rynek 4). .

Panowie ci, prawdopodobnie v szyscy trzej go
towi to stwierdzić przed sądem. Organizacja „er- 
presserów" krakowskich będzie się teraz starała 
„ wpttynąć" na lojalne władze, zarząd cechu obec
ny. Wtedy do świadczenia przed sądem pozo eta
nie w każdymi razie p. Kapałozyński.

Oto z jakiego powodu mieszkańcy Krakowa i 
ziemi krakowskiej musieli całetmi latami prze
płacać za golonkę, za salami, kiszkę teaszana, feai- 
>onadKę, „sorfoladiki ‘ i „mieszaninę". Ponieważ 
inne pi*ma jako nieprzekupne i nie uprawiające 
szantażu, nie wchodziły w  rachubę, były w Kra
kowie ąuantiie negligeable, przeto dzięki podrc- 
żałym... k w aw y in  kiszkom tyła i pęczniała... 
krwawa prasa. W  Krakowie zaś sm utni ludzie 
snuli się po sm ętnych  ulicach . i

Ale czy to tylko9 Nie. *
j u ż  tego roku, 1932, przed zbliżającenii się świę

tami Wielkiej Nory organ krakowskiej organiza
cji szantażowej zamieścił szereg artykułów prze
ciw syndykatowi eksportu świń.

W  jakiś krótki czas po tych ,,artykułach" „IGK“ 
iZąd iozwiązał Syndykat eksportowy, mówiąc eu- 
itmicznie „trzody chlewnej". Już przedtem Syn
dykat przezywał ostre przesilenie. Eksport trzo
dy chlewnej (i bydła wogóle) do krajów z ryn
kami udbiorczemi (W iedeń) bardzo fatalnie się 
zimniejszytŁ W  r 1929 wynosił zgórą 8u0.0t)0 sztuk,

w  roku bieżącym wyniesie prawdope dobrnę zale
dwie 150.000. Informacyjno - mstruktywny arty
kuł zamieścił w tej materji „Kurjer Warszawski* 
z rmia 3 kwietnia. Artykuł kończy się następu ■ 
jąco: ’

„Do skompllicowania sytuacji w synctykaciu 
przyczy mio się ustąpienie dyrekiora tej instyitu- 
oji dr. Litwinowćcza. Ustąpienie to jeit jędrnym 
z fragmentów beawzględucj wałki, powadzonej 
przeć i wko syndykatuwi ze strony komisjomerów  
wiedeńskich, kiorzy dokładają wszelkich w ysił
ków, aby organizację naszego eksportu trzody 
rozbić i ciągnąć z niego takie zyski, jakie ciagn* 
z innych krajów, gttzn organizacja eki^iortu trze 
dy nie istnieje". . “

Efekt tedy rozwią^am-a Sjndyikatu, przeciw 
któremu zaciekłą „walkę* prowadżi!1' organ po
sła z RF p. Dąbrowskiego, był taki, że mleozkań- 
cy województwa kraicowskiego (jak  i innych) za- 
miasi sprziedr wać t. zw. „żywiznę" według cen zr- 
gnandozuych i w  nposóh zorganizo ,/any, musie1! 
sprzedawać imporurom, nip. wiedeńskim (głów 
nie) w  pojedynkę i w  i odbiciu, z czego wynikła 
oditąci na kaizdym wieprzu i każdej świni dtiza 
strata óżniey w  ccme od 7— 8% , przyceieir zyskj/ 
zabierają, oczywiście, puś»ednicy. Najwięcej zas 
puStzkodowani są eksporterzy krakowscy. Artyku
ły „1KC“ ozay tedy na i ękę pos.^ednikon i impoa - 
teram wiedeńskim i przez nich musnaly być „zor- 
ganizuwane".

I znów nieszczęśni krakowianie płacić musieli 
'koszta tych „transakcyj" na benefis nuworisza, 
kupującego ' HispauO-Gui^y i willę na Jasnym 
hrzegu w Gimlier...

Zbiedniała doszczętnie i sproletaryzowana lud
ność Krakuwa ani nie przeczuwała niguy, ani 
przez myśil jej nie przeszło, że oałemi (aitami pła
cąc drożej za „golonkę", za .gmesizaiiinę", zs 
krzyżówkę, za „boczek", płaci tomsaanem harac/ 
zoi ganizowauetur. przez posła z BB gangówJ „er- 
presiserów". Z roku na rok jedli coraz mniejsze 
płatki szynki, później już tylko „okrawki *, póź
niej skromną, kaszaną kichę i w  pokorze dmchs 
czytali sobie i pochłaniali „Kurjejoka", „Świato
wida" i „Tajnego Detektywa". Dzięki temu „po 
datkowi" powstawa* ,„Pałac Prasy1; na Psiej Gór
ce. Po jednej suronie stoją nowe magąąty z „IKC" 
po drugiej ."tronie ludność, którj mia-gnaiy ck 
obgryzienia. Na  miljony złotych można liczy ofeuj 
jaki dzięki geszeftom tego na grubą słialę (m ó
wiąc po lokalnemu) hochsztaplera prasowego 
składak krakowianie posłowi z BB M Dąbrow
skiemu.

Teraz  nie pozostaje posłowi z BB Dąbrowskie 
mu nic innego, jak tylko wytoczenie procesu o
zniesławienie" za te „świńskie" rewelacje. Go 

lączkować się i śpiesizyć jednak nie powinien, za
nim me ukaże się druga następna serja. Res bo- 
w  -sm por,'o traclatur. -

„ Ń s n r a a  liyto#an:9“  —  obozu som rjowogo...
Na łamach pułkownikowsko-sanacyjnej prasy 

zaczyna się pojawiać próba „teoretycznego" uza
sadnienia obecnej rzeczywistości, jako „spełniania 
sie programu ustroju obozu pomajowego". „Kry
zys gospodarczy —  czytamy w  ..Słowie Polsh em" 
—  stanowi bazę moralną dia prac obozu marszał
ka Piłsudskiego". „Kasto bogacenia się i stworze
nia warunków, w  których najkorzystniej może się 
odbywać zdobywanie bugaotw i ich używanie, czy 
zi*ajdowały się w  orbicie mieszczańskiego libera- 
łiamu, czy robotniczego, materjalislycznego socja
lizmu", pisze „Słowo Polskie", „zeszło do najpo
tworniejszych anachronizmów". —  „Dzis znikła 
wiara w  łatwość dorobku, nie może jej posiadać 
an: rzemieślnik, kuniec, rolnik... bo życie twardą 
ręką wtłacza go w  nowe warunki skromnego, czę
sto nieledwie ascetycznego bytowania x bynaj

mniej nie obiecuje, że jutro bedzle lepłoi...
Z  tego wynika, że dopieiro teraz nastały upra

gnione i odpowiednie warunki dla „ideolog i i ’.
Szkoda tylko, że w  praktyce jakoś ta „ascetycza 

na“ ideologja nie znajduje u senatorów zastoso
wania. Bo społeczeństwo doprowadzono j-oż do 
„wyrzeczenia się wiary w  łatwość dorobku", na
tomiast sami tkwią we „wczorajszem dążeniu do 
bogactwa i użycia".

Czytaliśmy niedawno w  prasie, że „w majątku" 
generała Góreckiego zaszedł jakiś nieprzyjemny 
wypaadk. że pani min. Zaleska kupiła ,dobra o j
cowskie", że ren i ów z „eliiy*1 pobiera tyk, że mu 
to z pewnością przeszkadza w  „ascoiycznem byto
waniu"... Nie widać też u p. W ieniawy zamiłowa
nia dc (pokutnej Włosienicy. —  Ot, komedjanci, a 
chcą, żeby ich brano serjo.

Gdy strzelcy z nocnej wracali wycieczki...
wtórzenia w piśmie.

W  zajście musiała wdać się policja ł  pisano 
protokół i  doniesienie karne. Wtedy pan prezes 
wyprowadził swoje ..wojsko" i rzucił pytanie: —

„Polonia" donosi z Mysłowic:
W  nocy z niedzieli na poniedziałek restauracja 

dworcowa i poczekalnia JI klasy w  Mysłowicach 
były widownią skandalicznego zajścia, w yw oła 
nego przez grupkę strzelców miejscowych pod „ko 
mendą" prezesa oddziału myślowiekiego, dra Nie
doby... Towarzystwo to, dob-ze podchmielone, za
częło hałasować w  .poczekalni i zachowywać się 
niewłaściwie. Służba kolejowa, wraz z dyżurnym  
ruchu starała się uspokoić spóźnionych gości (b y 
ła godzina 2 nad ranem). Wówczas pan prezes ze 
swoimi strzelcami zaczęli wykrzykiwać-, że... robią 
co im siię podoba,, że im wszystko wełno że oni tu 
rządzą itp. Podniecana animuszem swego prezesa 
młódź strzelecka, obrzuciła dyżurnego ruchu Mc- 
kąjan -wyssać,zupg&iie nie nadających się do po

„Chłopcy, kogo słuchacie?". Oczywiście, odpowie
dziano: „pana prezesa". —  „No, to za mną prze* 
tory marsz"! (Przechód ze i ie przez tory kolejowe 
jest wzbronione). Później, około godz, 3 wrócili 
strzelcy jeszcze raz, ale już bez pana. prezesa.

Nie pierwsza to i zapewne nie ostatnia „awan- 
Liirka" strzelecka w  My sto wica di Godzi sie więc 
zapylać, odkąd to wódka i piwo (których l-cż żą
dano w  bufecie kolejowym) i nonie awanturowa 
nie się — są „czyntiikaml" wychowania państwo
wego młodzieży? Ale... „strzelecka my j 
—  m m  wszystko dfiaiś wyjpadiai
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9 9 Zupełnie nleakr ia! ii%
Co za szczyt ostrożności! Na krążące informacje 

o zmianie pragmaLj ki służbowej urzęaniKów pań
stwowych praaa sanacyjna nie odpowiada pro- 
slem zaprzeczeniem, choć i takie —  w  sprawie re
dukcji poborów —  okazało się nieprawdziwe™. 
Prasa ta w  dziwnie ostrożny, jednobrzmiący spo
sób powiada tylko, że „sprawa ta jest zupełnie 
nieaktualna". Nieaktualna znaczy: nie na czasie, 
z czego prosty wniosek, że sprawa istnieje a tylko 
w  obecnym czasie —  rzekomo —  nie zostanie zre
alizowana, co znowu nie wyLlucza, że stanie się to 
w  czasie późniejszym .....

Jest to prosta gra słów i nic więcej. Nie ma się 
odwagi wprost powiedzieć, że nie myśli się. nie 
ma się zamiaru zmieniać pragmatyki, lecz uży
wa się wyrażenia będącego asekuracją na nieda
leką możfc przyszłość. Co bowiem stanie się, gdy 
zamiar ten zostanie —  wedle naszych informa- 
cyj —  1 ripca czy później zrealizowany? Tesame 
pisma powiedzą wteuy, że i.ie poaa,vały wcaie 
gładkiego zaprzeczenia, podawały tylko, że nie 
jest aktualne, przyszłość zaś leży w  ręku boga i 
w szystkich właoz. Nie traiią w  czarne, kto je po
ciągnie do odpowiedzialności? Wiemy p  zecież, 
że inimo niejednokrotnego skompromitowania się 
kategorycznemi zaprzeczeniami piania re dalej są 
czytane.

Pomyślmy tylko, jak sprawy finansowe obecnie 
stoją i czy jest do p o m y ś le n ia  -sposób naprawienia 
ich inną d,ogą aniżefi tą, po której dotychczas 
się „zło tj. redukcjami poborów i emerytur jako 
najłatwiejszą, co do której niema obawy przed 
jakąś faktyczną opozycją —  poza jęczeniem —  
dotkniętych. Powiedziało się z autorytatywnego 
miejsca: budżet musi być zmniejszany o 200 m i
lionów, 100 zaoszczędzimy na wydatkach osobo
wych, 100 na innych pozycjach, —  Tymczasem 
okazuje się, że redukcja płac z 1 czerwca i re
dukcja emerytur z 1 lipca nie dociągną do 100 mi - 
ljonów, zaś o redukcjach rzeczowych w granicach 
100 miljonów nie słychać. A  gdyby nawet jedną i 
drugą pozycję dociągnięto do postanowionej su- ! 
my, to jeszcze nie wystarczy na pokrycie deficytu, I

który —  sądząc z dotychczasowych wyników —  
przekroczy zapowiedziane 200 mii jonów.

Specjalną wzmiankę należy poświęcić oszczęd
nościom rzeczowym. Miało to stać się głownie za- 
pomocą tzw. reformy administracji, przez „koma
sację" czy całkowite skasowanie niektórych m i
nisterstw', mówiło się też szeroko o zmniej ;zeni i 
liczby województw itd. W  rzeczywistości poza już 
dokonanem skasowaniem ministerstwa robót pu
blicznych i reform rolni, poza skasowaniem iril- 
ku starostw dalsze reformy utknęły, są c igle w  
stadjum sludjów p. Hausnera czy innych „fa
chowców". Co dotychczas w lej dziedzinie zroo.o- 
nc, absolutnie nie da owych 100 miljonów o- 
szezędności, a tymczasem jesteśmy juz w  trzecim 
miesiącu roku budżetowego i zaczynają się chude 
dla skanbu miesiące letnie.

Jeżeli te oszczędności zawodzą, nie pozostanie 
inna droga, jak rozszerzyć tamte tj. osobowe. Nic 
to, że fu nkcj one r jusze -państwowi zostaną do re
szty' spauperyzowrani; nic to, że w drodzf zmiany 
pragmatyki odbierze im  się obok środków mate- 
rjalnych łakże prawa idealne; nic to —  to naj
ważniejsza rzecz —  że jeszcze silniej ogiani.zy  
się konsumcję rak ważnego ilościowo czynnika, 
jakim jest —  z roazanami —  miijonowa rzesza 
stanu urzędniczego. Niechby miau udaj ne w  mini
sterstwie skarbu czynniki, któro ciągle mają na 
ustach konieczności państwowe, urządziły ankie
tę wśród kupców i przemysłowców, jak na obro
tach i wytwórczości odbija się zmniejszenie po
borów urzędniczych i ustawiczne r«dukr.;e za- 
idbków robotniczych, a  usłyszą odpowiedź: nie 
możemy płacić podaików, -nie możemy urucha
miać warsztatów pracy —  wynik jest ten, że bez
robocie szaleje, bankructwa i orotesty się mrożą, 
życie gospodarcze nie jest wogóle życiem.

bylibyśmy zadowoleni, gdyby informacje o za
machu na place i prawa urzędników oka sały : ' {  
nieprawdziwe. Jcdlnakże doświadczenie uczy, że 
te informacje m ają swą podstawy, że mimo za- 
kłauzuirowanych zaprzeczeń &lają się prędzej, czy 
później fałdem. ..................

Śledztwo w sprawia krwawych zajść w Łapanowie
Jak się dowiadujemy, sprawa krwawych zajść 

w  Łapanowie ist przedmiotem Jocnodzeń, pro
wadzonych w  ku akowskim sądzie okręgowym kar 
nynm przez sędziego śledczego dra Wątora.

Ogółem aresztowano dotychczas w  związku z tą 
sprawą 38 osób, przeważnie wieśniaków z powia

tu bocheńskiego, z których dziewięciu zwolniono 
po przesłuchańui, reszta zaś, tj. jeszcze 29 pozo - 
stiaje nadal w  areszcie śledczym.

brweciw wymienionym toczą się dochodzenia 
o zbrodnę gy altu pubii amegw z § 81 i występem 
zbiegowiska z § 279.

i Jasko w ieców  BI-
(Korespondencje własne)

Andrychów , 15 czerwca.
Na niedziele BBW R  zapowiedział dwa publicz

ne zgromadzania o godz. tl rano we wsi Rzy- 
kach obok Andrychowa, popołudniu zaś o godz, 5 
w  Andk ychowie. Na wiec do Rzyk przyby ła grup
ka i>anów bebeków: poseł Hyla w  towarzystwie 
gwardji przybocznej: miejscowego proboszcza, 
organisty, panów Hajosta Opałki, majstra tkac
kiego, marząc* go o stolcu dyrektora fabryki, Sa- 
ferna restauratora, który krwawym groszem chło
pów i robotników dorobił się majątku, Majkuta, 
nauczyciela miejscowego, biedaka pracującego na 
wszystkie swrony dia sanacji, łby tylko dostać się 
na posadę kierownika siakoły kidcnrej i wielu po
dobnych panów zjawiło nie we wsi, aby bałamu
cić biednych chłopów.

ITtumnift zebrana miejscowa ludność w Rzy- 
kach, nU chcąc słuchać bredni i klamsłw  sana
cyjnych, zażądała bezwzględnie opuszczenia loka
lu, gdzie miano odby ć się zgromadzenie sanacy j 
ne Panowie senatorzy ufając ‘ednak w  swą mcc 
i wiedząc że władze administracyjne przyjdą im 
z pomocą, nie usłuchali żądania miejseowvnh 
chłopów robotników, lecz mimo sprzeciwu ohcie- 
'i rozpocząć zgromadzeni,':. <

Oburzeni tern zebrani chłopi i robotnicy przy
brali zdecydowaną postawę i zmusili sanalorów 
do ucieczki, jak szczurów. Sanatorzy w obucie 
skrylemi wyjściami uciekali na strych do m iej
scowej szkoły ludowej wraz z biednym księżni ą 
na czele. Zgromadzeni nie chcąc dopuścić s-a-na- 
tornw na drugie zebranie dlo Andrychowa oto
czyli cały budynek strażą i żadnego nie wypu
szczali Po kilku godzinach przyjechała policja 
autem z W.adow ic i w znany nam z codziennych 
gazet sposób rozproszyła tłum, szczególnie swą 
gorliwością służbową odznaczy! się p przodow

nik Wcisło.
W  Andrychowie zebrała się tłumnie ludność 

robotnicza i wiejska pazed lokalem' p. Saferny, 
gdzie imał się odbyć wiec BRWR.

Bcbeki przeczuwa jąc zgóry niepowodzenie, 
czenrpi ędzej z kuku san-atoiami przenieśli się na 
podwórze przy budynku, gdzie mieści się poste
runek policji państwowej, m-iej-sBacj, strzelec i 
więzienia] mniemając, że Lam będą bezpieczniejsi 
i uda im się zgromadzenie.

Robotnicy i chłopi dowiedziawszy się o tein gre
mialnie pomaszerowali na podwórko kryminalne.

Zagaił zgromadzenie p. Majkut i powołał na 
przewodniczącego p. Gabaka, czemu się zebrani 
sprzeciwili, żądając wybrania przewodniczącego 
z pośród zgromadzonych. — A  <

Przewodniczący nie zważając na wrogie okrzy
ki zebranych udzielił głosu posłowi Hyli. Zehrani 
przywitali posła Hylę piośmą „Gdy naród do bo
ju " i zażądali, aby p. Hyla ulotnił się z Andrycho
wa. Wobec takiego nastroju „prezydjum" widząc, 
że zgromadzenia nie doprowadzi do skutku, ogło
siło, że zgromadzenie ponownie zostanie przenie
sione do lokalu p. Saferny.

Robotnicy i chłopi ciekawi wywodów sanato- 
row udali się do lokalu p. Salerny, lecz zaraz się 
przekonali, że sanatorom nic wierzyć nie można 
gdyż, sanatorzy zebrali kilku swoich pupilków i 
zamknęli się w holu straży pożarnej pod osłoną 
policji, która aulami przyjechała z Wadowic. „O- 
iradowali" i wzajemnie wy Łykali sobie biedy ja 

kie sanacja popełnia.
Poseł Hyla chcąc utrzymać zaufania swoich pu

pilków dla B B W R  obiecał, że na najbliższej sesji 
sejmowej postarają się o pracę dla bezrobotnych 
o rozwiązani" kartelów, o potanienie cukru, sło
wem przyrzekł, że w  niedalekiej przyszłości z Pol
ski urządzą krainę mlekiem i miodem płynącą.

Sanatorzy ,, run  już raz zrozumieć, że do An-

drycnowa i  o kouc  szKoda iaiygi. Miejscowa lud
ność robotnicza i chłopska dość już odczula na 
własnej skórze gospodarkę sauatorów i zawsze 
w  ten sposób będzie ich „przyjmować".

Sądzimy, że na przyszłość sanatorzy oszczędzą 
pracy podn ji, ażeby nie byia zmuszoną po nocach 
uganiać się po domach i aresztować ludzi, którzy 
mają odwagę powiedzieć głośno, iż mają dosyć 
„opieid" sanacyjnej.  ̂ ■

“ —,0 0 0  —

S acn iuo ir, 15 c z e t w  ca.
N a niedzielę 12 b. m. zwołai BBW R  w  Sam

borze wiec poselski, na który atoli nie przemyli 
jposiowe z aanego okręgu, którzy nie mają ta 
czego szukać, ale w  ich zastępstwie pp posłowie 
Chowaniec, Nlediwieoki i Wojtowicz,, •
~ W  ec powyższy wykazał maj wy raźniej, iż RJJ 
nie ma w  mieście uaszem wśród obywateli żad
nego wpływu, albowiem nie dał się wyczuć żadc1 
głos za wyrażeniem poparcia programu BŁ  

Wiec powyższy by ł w  calem tego słowa znacze
niu szopką, komedją, bo lak go zrozumieli wszy
scy słucnaczc

Zaznaczyć należy, iż poza paro agudjTSiami, 
urzędnikami, którzy może z musu na wiec po
wyższy się stawili, tudzież kilkunastu osobami 
cągnąceam zyski z obecnej sytuacji, a uposażone
mu w  pewne posady i synekury —  cala zgroma
dzona publiczność, =kładająca się z 1 obotników, 
cflłopów, rzemieślników i ''nteligencji zawodowej; 
była pizeciwr? obecnej polityce, uzemu dała do
ki ny wyraz Popierwsae pizez cały czas przemó
wienie posła Chowa lica 00 zdanie przerywała mu 
v bardżc dosadny 1 ironiczny sposób, podrugie 
nie dopukciif do głosu wcale posła Niudżwieckie- 
go, a poseł Wojtowicz sam z głosu zrezygnował.

PaiKrwie jedyakarze wy* zub' juz swą ikięskę na 
począ ku wiecu, kiedy wniosek tow Łukaczyn- 
skiego, Toący w  kierunku powołań m jprezydjuan 
łożonego z przedstawicieli rohcLników i chło
pów, przesz :dł przeważającą większością podnie- 
sr mych -ąk zebranych na sali. Mimo to jednak 
nie .poddano tego "wnioski pod głosowanie 1 bez
prawne wiec ze swem prezyojum narzuconem 
przeprowadzono. ...

N a  usilne żądani: zgromsadzuuy cli dopuszczono 
do głosu przedstawi ńeli opozycji w  miejsce po 
ste Niedźwicctkiego. Przemawiali tow. Hor od i ner, 
Melnarowicz, Łiśkaczyńskl i Drotlew, oraz ob. 
Markiewicz i bródka 

Ub< cną sytuację peli,tyczną 1 gospodarczą omó
wi^ dokładnie tow. Horodiuer, odpierając wywo
dy p. posła Chowańca, który zamiast podać spo
soby zar adzenia obecnemu kryzysowi i opisać o- 
becne włożenia gospodarcze Polski, przez godzi
nę rozwodził się nad kwest jam i historycznemu, 
bo przecież nie miał żadnego argumentu, by uza
sadnić ooecme krok- BłB, godzące w całą klasę 
pracującą. i. , •• , uj!»j**j

Jako legjoniśc; 1 brygaoy przemawiali tow. 
Melnairowicz i Drotlew. , ..
! OŁ, Markiewicz, rolnik ze Strzałkowic, w  swem 
przemÓYueniu, opisiijąoem nędzę clilopa polsiue- 
go. opowiedział pewien bard%u ciekawy szcżogól 
z czasu wyborów, kiedy to ks.'Eachota straszył 
chłopów, iż gdy nie będą na jedynkę głosowali, 
to ich obrzezają jak żydów.

W ywody przedstawicieli opozycji były nlt- 
ustaiuiie burzliwie oklaskiwane

Replikował z BB poseł Wójtowicz, ktoregc w y 
wodów atol' zebrani nie chcieli słuchać, czemu 
dat: wyraz w ciągłych okrzykach „zejść!" „oa 
uaj mandat!" „fuj!" „bujaj, ale nie nas!" t t. p  
Skonsternowani BB-chowcy, których referent nie 
mógł zbić wywodów przedstawicieli opozycji, na
wet nie poddawał, pod głosowanie swej rezolucji 
na tom'ast zebrani prawie jednogłośnie uchwali?: 
wniosek ob. Bródkę żądający ustąpienia obecnej 
rządu, rozpisania nowych wyborów i to uczci
wych, wznosząc okrzyki: „Niecn żyje rząd roboL- 
niczo-chłopski!1'.

Zebrań, na wiecu nawet nie chcieli wysłuchał 
wywodów posła Wojtowicza i z pieśnią „Gzerwo 
oagu Sztandaru" na ustach opuscih salę, pozosta
wiając puste wszystkie prawie krzesła na sali 
Wiec powyższy jest żywo em pw.ary w Sambo 

)rze, ileże odkąd miasto istnieje, społeczeństwo nie 
widziało takiego wiecu, gdzieby opozycja na wie
cu przeciwników była panem sytuacji, czynią
cym wszystko, co jej się podobało bez jakiego
kolwiek sprzeciwu. "  ......

Ten wiec da panom jeóynkarzom nauczkę, że 
w naszem mieście nie mają czego szukać i wiecu 
publicznego zdaje się już nigdy nie zwołają. Jl.

TO W ARZYSZE ! TOW ARZYSZKI! 
ROZPOV/SZECHNIAJClE SW GJ DZIENNIK!
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S a a ra  i \Lozs'*tsa
LEK  ZALECO NY FRZEZ P O W A G Ę  PARYSKĄ

JLk Tcmiys" jest, jak wiadomo, w swoich mrty- 
kuiuch wstępnych tubą fiantuskiego ministerstwa 
spraw’ zagranicznych. —  Z tego tytułu czytywany 
jest oczywiście przez świat dyplomatyczny.

W  wypadkach jednak, kiedy kierownictwo Tran 
cusK-ej polityki zagranicznej chce spopularyzować 
jakąś myśl, chue poddać jakąś sugestję, nie anga
żując się oficjalnie, gayż pomysł mógłby się w 
zupełności nić przyjąć, na czem ucierpiałaby po
waga Francji —  podaje go w formie „nieupań- 
stwowionej“, jako światły głos człowieka dbałego
0 dobro nie tylko Francji, lecz i Europy.

Po tych paru słowaen wyjaśnienia przytcczy- 
my iu  główne' zarysy artykułu, zamieszczonego 
w „Le Temps“, a  sygnowanego. Jatkób Jtiardu«x, 
gdyż poaaje on niektóre ciekawe dane, donyczącc 
zagłębia Saairy i stara się przedstawić, że sprawa 
tego zagłębia, gdyby Liga Narodów podzieliła te 
poglądy, mogłaby się walnie przyczynić do uspo
kojenia na froncie niemiecko-francuskim i dopo
móc w rozrachunkach pieniężnych Francji z Nr ar 
cami.

Co się tyczy pier wszego punktu, zgóry. zazna
czamy, że autor snuje swoje wywody, jakby po 
przyjęciu założenia, że i w Lidze Narodów i w  
Niemczech panuje beznamiętne zamsze Na czele 
wskazuje p. Bardoux, że wszystko dziś zużywa 
się szybko. Ten los podzielają i traktaty, których 
tekst strzępi się, a gwarancje ulegająsńeblowaniu. 
Z traktatu wersalskiego, o ile chodzi o Francję —  
trwalszym td  innych punktów okazał się d a  tut 
Saary. oprać., wany mniej opieszale, a ważny z tej 
racji, że dotyczy połaci ziemi na skrzyżowani ii 
dwóch kultur.

-i TYM CZASOW E DOM INIUM  LIG I
Statui Len stwarza ciekaweksperym ent. Liga 

Narodów, Genewa mają w rękach użyteczny pre
cedens —  administrowania w  strefie spornej, za
pewniania tam swobodnej gry interesów gospo
darczych i wzajemnego szacunku kultur odmien
nych. Do wypełniania takiego zadania, nowego
1 ważnego powołany jest właśnie organizm mię
dzynarodowy.

Dotąd — powiada autor —  nie było na tym te
renie konfhktóTr poważniejszych. Ani wybujało
ści agitacji politycznej, ani kryzys ekonomiczny 
nie wywołały silniejszych wstrząsów w  granicach 
tego zagłębia. Finanse jego zawiadywane są roz
ważnie Autor pupiera myśl hr. Felsa, ażeby prze
nieść. do zagłębia saary siedzibę odnośnych urzę
dów genewskich, co wzmocniłoby tu charakter 
międzynai odowy. Nastręcza mu to takie, nieco wo 
bec niedołęstwa Ligi rzumne porównanie że za
głębie Saary stałoby się dła innej potęgi moralnej 
tem, czem było np paiistwo kościelne Nad tym 
kraikiem powiewałby sztandai innego papiest wa, 
świeckiego i zbiorowego. :

PO STU LAT  K ULTURALNEGO  ZBLIŻENIA
Jeżeliby na taidm terenie rozbrojonym, r ;e pod

legającym wichrom nacjonalistycznym —  nie wy- 
kwitla wza |tmna tolerancja Niemców i Francu

zów—  trzeba i  y zwąipić w  moznosc odprężenia 
stosunków w  Europie. Tu znowu autor powołuje 
się na pomysł ewer tualnego zi łożenia pirzez u e  ! ■ 

wersy tet stradiurski w  porozumieniu z różnemi 
fakultetami niemieckiemi, belgijsicimni, francu
skiemu Instytutu frariciisko-mieanieckiegc w Saar
brucken łub Saarlouic z kursami letni cmi, na 
'których młodzier obu narodów zapoznawałaby *i<\ 
z dorcwikiem naukowym drugiej strony.

W Z G LĘ D Y  EKCNOM ICZNE  
Autor wskazuje na to, że Niemcy, kióre zby

tnio rozbudowywały swój przemysł —  w  dzisiej 
szej dobie krj-zysu piętrzą u siebie zapas\ węgla 
i stali. Zagłęioie -Saary tworzy jakby klapę bezpie 
czei stwa. 40 procent jego węgla i 35 procent jego 
produkcj, metalurgicznej —  znajduje upływ we 
Francji. Kraik ten liczący 800.000 głów, figuruje 
na szóstem miejscu pomiędzy klientelą handlu 
francuskiego —  prawd Włochami, Hiszpan ją, lub 
tahiemi kołonjaiui, jak Indochrny francuskie i 
JMamagaskar. Kupowana tam w stosunku 2000 fran 
ków, licząc .ia głowę a 1.100.000 franków —  na 
kilometi kwadratowy, podczas gdy Wielka Bry- 
tanja, dotychczas najlepszy t ynek zbytu dla pro
duktów francuskich wykazywała stosunek 25Ó fr. 
na głowę i 33.000 i ranków na Kilometr kwadra
towy. Rolnictwo loraryngskie, sadownictwo pro- 
wam-aLykie dzierżą prym na punkcie zbywania 
artykułów spożywczych. —  Fanrykaty paryskie i 
włókiennictwo północne i wschodnio- fraucusL.it, 
lepifczeartują przemysł Francji. 't

W Z G L Ę D Y  W ZAJEM NEGO  \
B E ZP IE C ZE Ń S T W A  . f

Tu wystarczy wskazać, że p.zez terjdorjum, o 
którem mowa, a które pokrywa część (pogranicza, 
przechodzi sześć z dziewięciu łuńj kotfcjowyeh, 
k.óre łączą Francję z Niemcami przez Luksem
burg oraz przez Ren. Asekuracja ze strony Ge
newy byłaby tu czynnikiem ważkim. ;

CO M OGŁOBY U PR A W N IA Ć  DC DALSZEGO  
UM IĘDZYNARODOW IL5NIA ZAGŁĘBIA?

Własność kopalń Saa-y ; ostała traktatem wer
salskim przyznana Francji, jako rekompensato za 
zniszczenie kopalń półuocn o - francuskich oraz co 
—  pookresla auror —  i na rachunek (a  vaioir) 
sum reparacyjnych za szkody.

O ile wypłata tych repar,acyj zawiedzie, jeżeli 
xa rekompensacja nie została dokonana, własność 
powyższa pozostaje w  mocy. Wykupienie w  zlocie 
Kopalń —  w  razie, jeżeSi plebiscyt ludności w y 
padnie pomyślnie dla kompletnego czy częściowe - 
go wcielenia zagłębia Saary do Rzeszy niemiec
kiej, tworzy warunek obowiązujący —  (Plebiscyt 
ma się odbyć w roku 1935). Tego wuruniku nie 
będzie mogła wypełnić Rzesza, skoro me może 
regulować rat, wynikający-cń z planu Younga.

Wobec tego zarysowuje się konieczność prze 
dłużenia obecnego eksperymentu. Autor kończy 
zwrotem efektownym „Teksty pozwalają na to, 
sprawiedliwość tego wymaga, pokój tego żąda!“.

Bomba na tf.onferencji rozbrojeniowej
Dzień 14 czerwca może stać się przełomowym  

w dziejach konferencji rozb. ojeniowej. Spowodo
wany on został —  nie nowem zresztą —  wystą
pieniem Niemiec o tyle jednak doniuślejszem, że 
niemiecki punkt widzenia został, jak telegramy 
donoszą: demonstracyjnie, poparty przez Rosję i 
Włochy.

O co chodzi w iem wystąpieniu memieckiem? 
Zaraz na wstępie obrad Konferencji rozbrojenio
wej Niemcy zażądały równouprawnienia czyli t. 
zw. dozbrojenia, znaczy pozwolenia na takie same 
jakościowe i ilościowe Zbrojenia, jakie posiadają 
inne państwa. Teza. niemiecka wychodziła z za
łożenia, że nie można być równouprawnionym  
członKiem L igi Narodów, jeżeli się w  dziedzinie 
zbrojeń podłoga ogran.czeniom. Tu zresztą nie 
idzie o same zbrojenia, ałe o coś dla Niemiec waż
niejszego: o zn hienie zasadniczego wyłomu w 
traktacie wersalskim, który „skon t yngen tował" 
niemieckie siły zbrojne, zakazując im powszech
nej służby wojskowej, utrzymania floty lotniczej, 
ciężkiej ar ty locji, tanków, okrętów powyżej 10.000 
ton itd. Te ograniczenia są największą bolączką 
nacjonalistów niemieckich, dla których przedwo
jenny stan zbrojeń pozostał ideałem „eines wenr- 
harten Volkes (narodu w pełnej zbroi).

Delegacja niemiecka na konferencji rozbroje
niowej idzie na całego: albe rozbrojenie wszyft-

cuskiej ogromne oburzenie, jako że odrazu zwą- 
chała, ze za tem żądaniem kryje się atak na za 
nienaruszalny, za święty przez Francję uważany 
traktat wersaliki. Francja, która tylko y homeo
patycznych dawkach zgadza się na pozory, nie na 
samą istotę, rozbrojenia, wysuwając ciągle lezę: 
pierwej bezpieczeństwo, potem rozbrojenie —  zna
lazła się nagle wobec nagiej prawdy, że musi 
przyznać się do swego osamotnienia. Bo bajką 
jest, co pisze prasa francuska o obniżeniu Angli
ków i Amerykanów. Ci w każdym razie o wiele 
szczerzej szli na jakieś rozbrojenia, luodczas gdy 
naj większe wstręt} wychodziły właśnie od Fran
cuzów.

Przyłączenie się pp. Litwinowa i Grandiego do 
żądania niemieckiego nie może nikogo dz:wić. 
Można wątpić w  szczerość inteneyj rozbrojenio
wych bolszewików i faszystów, ale taktyka ich 
jest wynikiem prostej ich zasady: robienia Fran
cji na przekór. Jest przecież rzeczą znaną, że 
Mussolini pierwszy z w pływowych polityków eu
ropejskich z pośród państw zwycięskich wystąpił 
za rewizją traktatów, Rosja zaś —  sprzymierzona 
czy nie z Niemcami —  ma interes w w^rwołaniu 
zamętu, który dla niej jest najlepszą rękojmią, że 
państwa nie porozumią się co do wspólnego prze
ciw mej wystąpienia.

Jakie bedą dalsze skutki tej bomby niemiec-
kich albo równe zbrojenia ała wszystkich. Rozu- | kiej, trudno dziś przewidzieć. Jedno tylko jest 
mie się że to żądane wywołało w  delegacji -fraa - A  peyymem: konferencja rozbrojeniowa zook-zła się

wobec zasadniczej sprawy, która zaaecydiuje o jej ’ 
łosie. Dotychczas było tylko teoretyczne gadanie, 
teraz zaczynają się praktyczne trudności.

— 1 '    '   . . i  m ,

Wladimi kipolitucznc
ZN IES IEN IE  ZA K A ZU  ROJĆW EK

Rząd Papena, mimo zastrzeże d rządów państw 
poitudniowo-niemieckich, zniósł wydany przed 
rząd Bffuńingą zakaz organizacyj hitlei owakich 
oddziałów sziarmowycn. Jest to zapłata za tole
rowanie Lego rządu p  zez Hitlera. Rządy Bawar ji  
Mkwtembt rgji i Radenu Kwest jonu ją  jednak ara- 
wo rząułu Rzeszy do zniesienia tego zakazu, po
nieważ ich zda-i iem należy to do kompetencji 
rządów krajowych. Rządy p hidniowo-ui.m eckń  
zignorowały też nakaz rządu. Rzeszy, oddający do  
dyspozycji hitlerowców v szysUde stacje rai oto  
w  państwie. W  Bawar j i  nie djpuszvzono adju tar
ta Hrikaa Sbrassera de wygłoszenia przemówie
nia przez rad jo. .

RZĄD  H ITLER A  OBOK RZĄDU R ZESZY
W  kiłach berlińskich mówią, że Hitler przt 

p"i wadził reorganizacje kierownictwa swej partu 
w) tym dfucłrn, że wprowadził awój rząd z k lacie • 
rzem i i anistrami, antycypi jąc w  ten sposób 
swój . ieał“: trzecią Rzeszę. Kanclerzem tego u- 
bocznego rządi został Strasser* któremu podlega 
5 ministersiw. Osobni ,gniioistec«twa“ utworzone 
zostały dla spraw oświaty, zdrowia i Tiozofji go- 
spi aarczcj Dalej Hitlera zarządzii, że wszystko 
mtfaski w  parlamencie, sejmach, radach gmin
nych itd., które m ają zasadnicze znaczenie, mu
szą przdi wniesieniem zostać ksnu do aprobaty 
BfraedLo&H" !

CZY HOOVEK ZOST/ N IE  R O N O W N IE  
PREZYDENTEM?

Dnia 14 hm. zebrał się w  Chicago licomwren n> - 
acocSowy partj* republikańskiej dła nominowania 
kar dydaiiŁ nr prezydenta. Głównym przedmiotem 
obrad i sporów jest sprawa ] ■rołmoicji. co do któ- 
tej Hc over wyraźnie nie oświadczył się. Zwolen
nicy jdoove~a, na czele których stoi minister woj
ny Hurłey, robią rozpaczliwe wysiłki, aby dopio - 
wadzie do kompromisu ru i^^ j „suchym a., 
gnokrymi '. Na konwencie zwoJennicyr pełnej pro- ' 
hibicji są w  mniejszość. Nie żądają tez zniesienia 
odnośnej ustawy, lecz przekazanie sprawy: pić 
czy nie pić parlamentom Sianowym Jak obecnie 
sprawy stoją, nominacja Hooivera jako kandyd-ata 
republikanów nie ulega prawie wątpliwości. Je
dynym poważnvm kontrkandydatem je»i Józef 
Irrin France ze stanu Maryłana, aie o aaleke 
mniejszych niż Hoovex szansach.

Z życia robotn ezego
ZATARG W  PRZEM YŚLE N A FTO W YM

W e wtorek odbyła się w  Przemyślu konferen
cja generalnych i  okręgowych sekretarzy Zwiąż 
kr górników, Związku metalowców i Związku 
i oh. chemicznych, celem zastanowienie się nać 
wytworzoną sytuacją w  przemyśle naftowym 
przez wypowiedzenie umowy zbiorowej przej 
koncern naftowy „Małopolska . ' "»

W  w j  niku obrad wysmły awiązki zawodowi 
następujący list do koncernu naftowego „Msło- 
polsiks":

„Potwierdzając odbiór pism z dnia 30 i 31 majŁ 
1932 r., o wypowiedzeniu umowy zbiorowej w  
przemyśle naftowym donosimy, że wypowioaze- 
i ia  ze względów zasadniczych nie przyjmujemy 
do wiadomości. Umowę zbiorową a war iśmy
z Izbą Pracodawców, kiedy koncern . Małopo,ska“ 
był członkiem Izby, a nie z poszczególnemi człon-  
kam izby. Wystąpienie koncernu naftowego 
„Maiopolska" z izby nie ziwalnia go od obowiązu- 
jącegc wykonania umowy zbiorowej. Dlatego też 
wypowiedzenie umowy może być uskutecznione 
jedynie przez izibe oracodawców, a  n; jdy pod żad
nym względem przez poszczególne firmy,

„Stoimy na stanowisku, że umow< obowiązuje
w  dalszym ciągu koncern naftowy , MałopolsK?
formalnie i prawnie aż do fl’ypo\ Jedzenia je i
]>rzez Izbę pracodawców". „

* a *

Przed kilkoma dniam* jdbyb  się okręgowa 
konferencja delegatów i  robotników przer-vsJu, 
naftowego. Referat o w yłworzonej sytuacji w y 
głosił tow. Stańczyk. Delegaci uchwalili nie przy- s 
jąć do wiadomości wypowiedzenia umowy p-zez 
koncern „Małopolska', a gdyby koncern chciał za- 
wizeć indywidualne umowy, zwołać konferencje; 
ogólną całego przemysłu naftowego i rozpocząć 
walkę o utrzymanie dotycnczasowei umoury.
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Kto nam pożycza a kto odmawia?
7a  <tną jest rzeczą, że Francja jest naszą sojusz

niczką, Niemcy zaś „dziedzicznym wrogiem czy
hającym na calowi naszego państwa. Znaną jest 
też rzeczą, że Francja jest krajem bardz-o boga
tym, posiadającym największy na świecie zapas 
złota, podczas ;dy Niemcy z wojny wyszły zni
szczone, bez kapitałów a z ogromnemi zimo wią
zaniami. Znaną wreszcie jest rzeczą, że z Francją 
mamy normalne stosunki handlowe, podczas gdy 
z Niemcami już od 7 Lat jesteśmy w wojnie celnej.

Kredyt państwa mierzy się nietylku pożyczka
mi udzielanemi .samemu państwu, ale też kredy
tami udzielanemi jegu życiu gospodarczemu. W y 
sokość, te, min, oprocentowanie itd. tych prywat
nych pożyczek jest miarą, jak zagranica ocenia 
życne 1 możliwości gospodarcze poszukującego kre 
dylu kraju. Pod tym kątem widzenia Polska ma, 
jak z cyfr wynika, niewielką miarę i to podwój
ną: ze strony wrogich Niemi ec lepszą niż ze stro
ny zaprzyjaźnionej Francji.

Z wykazów statystycznych (Wiadomości sta
tystyczne nr. 16) wynika, że różne polskie insty
tucje bankowe, przemysłowe itd. miały na dzień 
31 marca br. kredytów krótkoterminowych na 
345.3 mujonow, podczas gdy o rok wcześniej tj. 
31 marca uh. r. wysokość tych kredytów wyno
siła 621 m il jonów —  r przeciągu zatem roku stan 
tych pożyczeK zmniejszył się o blitko połowę.

Teraz druga kwestja: z jakiej strony otrzyma
liśmy najwięcej tych pożyczek? Okazuje si<=», że 
stan kredytów niemi eckieh w  dniu 31 marca 1931 
wynosił 83 miljony zł. (13% ogółu), zaś w  dniu 
31 marca br. 89 miłjonów zł. ą26% ogóh: pożyczek 
zagranicznych). W  tymsamym czasie stan kredy
tów francuska ch spadł z 95 na 56 miljonów zł., 
mimo, że inne pańsiwa w tym czasie otrzymały 
n^we wielkie pożyczki. 1

Jeszcze raz zwracamy uwagę, ze nie chodź, tu 
o pożyczki państwowe, lecz o prywatne, gospodai - 
cze. Pokazuje się, że Francuzi nietylko nowych 
pożyczek nie dają, ale wycofują stare, podczas 
gdy Niemcy przeciwnie nietylko stan utrzymują, 
ale ciągle go powiększają. 1 znowu pamiętać nale
ży, że nasze stosunki z Niemcami mc są uregulo
wane; oba państw* ciągłe podstawiają sobie no
gę to cłami bojowemi, to zakazami przywozu itd.

Nie ulega kwestji, że ta, powiedzmy, wstrze
mięźliwość kapitału francuskiego nie jist wyni
kiem tylko względów gospodarczych. Francuzi są 
dobrymi rachmistrzami i szukają dla swych ka- 
kap>i,taiow dobrej i stałej lokaty ale względy to - 
łityczne odgrywają też niepoślednią rolę: Francja 
urzędowa i:\rawicowa czy lewicowa ma baczne 
oko na stosunki wewnętrzne w  Poisce i do nich 
stosuje swą politykę pożyczkową zarówno w dzie
dzinie państwowej jak i prywatnej. Powyższe cy
fry są na to najlepszym dowodem.

Co kosztuje paszport ulgowy?
prz< iewszystkiem trzeba nogi schodzie po roz

maitych urzędach, zgromadzić stos dokumentów, 
aby wkońcu paszportu nie otrzymać.

Normalne paszpori ulgowy kosztuje 80 zł., za
nim jednak iaki paszport się dostanie trzeba za
płacić za stempel na podanie do starostwa 5 zł., 
lekamzowi za świadectwo lekarskie (prywatnie) 
20 zł., za zbadanie przez lekarza urzędowego 5 zł., 
podanie do izby skarbowej o wydanie poświad
czenia opłata 5 zł., za samo poświadczenie 5 zł., 
wreszcie stemple aa załączniki, razem koszta 
wstępne 50 zł. u

Jeżeli cię po tych wszystkich zabiegach pasz
port dostanie, co .należy do rzadkości, to wtedy 
ów paszport „ulgowy" kosztuje około i40 zł. Je
żeli zaś arydanie paszportu odmowiono, co jest .na 
porządku dziennym, wtedy wydało się zupełnie 
niepotrzebnie poważną kwotę oO zł. Ponieważ 
bardzo często o paszporty kuracyjne starają się 
ludzie niezamożni, chorobą zmuszani do w yja
zdu, taki bezcelowy wydatek jest dla nich bardzo 
dotkliwy. Wobec widocznie tendencji nieudziela
nia paszportów, lepiej zaniechać tych starań i 
wydatków na stemple.

Nauczycielstwo przeciw „ T ip in u  Detektywowi"
„Dziennik urzędowy kuratorjum okięgu szkol

nego krakowskiego" z ł  aieścił ostatnio na swoich 
lamach reierał dyrektorki seminarjum w Sosnow
cu, p. Starozyńsiciej, wygłoszony podczas zjazdu 
kierowników szkół w  Krakowie, na temat „współ
pracy szkoły z domem' —  Mówiąc o psychologji 
młodzieży w Zagłębiu, podkreśliła p. Starczyńska, 
że na jej rozwój wpływają szkodliwie różne czyn
niki, między innemi lektura takich brukowców  
kryminalnych, jak „Tajny Detektyw".

Znamienny głos kierowniczki zakładu wycho
wawczo-naukowego nie był pierwszym głosem ze 
sfer nauczycielskich, zwracającym uwagę społe
czeństwa na konieczność przeciwdziałania zgub
nym wpływom sanacyjno-kryminainych w ydaw - 
r, ictw. Przed kilku miesiącami oddział sosnowie
cki związku nauczycielstwa polskiego uchwaMł «■- 
nergiczny protest przeciwko szerzenia się tego ro
dzaju zgnilizny moralnej. Za przykładem związku

nauczycielskiego w Sosnowcu poszło lauczycie.'- 
slwo w Kielcach, uchwalając analogiczny protest. 
W  ciągu bieżącego miesiąca oba protesty staną się 
przedmiotem obrad walnego zjazdu nauczyciel
skiego w  Warszawie

N  ezależme od tego. związek nauczycielski w  
Sosnowcu zwrócił się do poszczególnych gro u na
uczycielskich w  szkołach z apelem, aby w  zdecy
dowany sposób uświadamiały wychowanków* i 
rodź ców o skutkach, i »kie pociąga niewłaściwa 
lektura. Nauczycielstwo zdaje sobie snrawę z od 
powiedzialności, która na niem ciąży z tytułu o- 
bowiązku wychowania zdrowego typu obywatela 
i godnie ustosunkowało się do zła, jakie, zwłasz
cza na terenie Sosnowca, szerzył „Tajny Detek
tyw".

Na'eży się spodziewać, że całe nauczycielstwo 
pójdzie za przykładem nauczycielstwa polskiego 
w Sosnowcu.

Kryzys wśród żydów
„Nasz Przegląd*4 podaje za miesięcznikiem 

„Fotlkshiif* iniormacje o nędzy żydów w  Polsce. 
Czytamy tam m. in.: „Oto w  jednem m. isteczku 
żydzi na parę godzin przed zapadnięciem wbo y 
zapalili świece sobotnie, aby uniknąć egzekucj 
gdyż egzekutor podatkowy do miasteczka przy
był w  piątek. W  innem miasteczku spółdzielnia 
Wojskowa prowadzi walkę, zmierzającą ku zruj
nowaniu żydów, gdzieindziej znów miejscowy 
szpital, w  którym się leczą przeważnie zydzi, 
sprowadza chleb autem z dalekiego miasta li tyi- 
ko w  tym celu, by nie kupo wać u żydów, itp. itp.“.

„Fołkshilf" inlormuje równocześnie o próbach 
przerzucania się żydów od han.Ilu do innych za
wodów. „W  miasteczku Supoókinie kasa „Gmilas 
Chasodim" zwołała wiec ludowy dla walki z kry
zysem, na którym uchwalono wszelkiemi możli
wościami popierać członków, pragnących trudnić 
się sądownictwem, fabrykacją trykotaży, ogrod
nictwem i t. p. W  Wytkowie Nowym (Małopolska 
^schodnia) miejscowa kasa zrestaurowała lokal
ny przemysł powroźniczy, który od szeregu lat 
znalazł się w  stanie zaniku".

W polesrkiem miasteczku Małorytach „poważa

ni obywaule, byh kupcy, pracownicy w  tartakach 
itp. przychodzą na tartaki i zgadzają się na 
wszelką robotę, byle mieli chleb dla siebie i swycb 
rodzin, cierpiących głód i niedostatek. Ku naj- 
v iekszemu naszemu ubolewaniu stwierdzić jed
na! musimy, że fabrykanci żydowscy nie wyka
zują zbytniej ochoty udzielania pracy tym rozbit
kom kryzysu, szukając wszelkich pretekstów p o 
zbycia się „natrętnych poszukiwaczy pracy".

HUMOR I SATYRA
UK ŁUCIA

Daw niej z pojęciem słowa: „radny" łączono 
pojęcie —  zaradny. Dziś jest inaczej, stosowniej 
szem byłoby słowo —  paradny.

• *  *

Krążą pogłoski, iż ma być wprowadzony nowy 
rodzaj podatku obrotowego, który ma być Dobie
rany od osób, obracających  się w... sferach opo
zycyjnych.

* * *
Podobn.o po skończoncm przedstawieniu w one - 

rze warszawskiej, oklaskam nie było... początku.

■- •* .... < *

Podobno ma wyjść rozporządzenie, nakazują
ce wszystkim onowiązkowe zaopatrzenie się w 
okularj z różowemi szklarni, celem „objaktyw- 
nej“ oceny obecnej sytuacji.

i  osek Milrad, Zarębski i pa-m innych nadob
nych przedsiębiorców, rozpoczęło już starania c 
uzysKanic wyłączności tej produkcji i dostawy.

(„Żó łta  M ucha ').

Pruces tóatuszki
W iedeń, ló czerwca. W  drugim cuiu nOfcprawy 

przeciw sprawcy zamachów kolejowych przewo
dniczący zapytał Matusizkę, czy podtrzymuj* 
swoje zeznanie w sprawie „ducha -eona*, p«d 
.!tóu ego wpływem miał się znajdo wać. —  Małe a  
ka: „Naturainie, że podtrzymuję. Od 20 lat jba j- 
duję się pod wpływem tego a  u „ha. Duch 1 
jest naprawdę dziwną istotą. Pocobizne jego moe 
i-3 amdeźć we w-szysrzjLch gazetach. Ponazywa! 
mi on raz ołówek, którego nigdy nie trzeba o- 
silrzyć . Dalej przystąpiono do przesłuchiwania 
cwiadków. ócznania : h pokrywały się prawi< 
we wszystkich punktach Uważają oni Matuszka 
za człowieka popędl.wego, dającego się łatwo po- 
w<x czwać i ulegającego łatwo wipływom innycb 
osób jednak normalnego i inteligentnego. '

l  k ra ją  I  ic  s w a ta
—o —

ZATRUCIE 3 ROBOTNIKÓW . Na terenie huty 
iismarcka w  Wielkich Hajdukach zaszedł wypa

dek, który dzięki tylko sprzyjającym okoliczno 
ścioiu lic zakończył się śm.ercią trzech ronotn.- 
ków, Mianov k  e Teodor MkhaJiik i Alfons Mioz- 
ga, zatrudnieni przy czyszczeniu Kanałów śc.ieko-- 
wych w oddziale cienkiej blachy, ulegli zatruciu 
gazami Pośpieszył im z pomocą .obotnik Alfons 
B olorz, Którego spotkał takisam los. Wypadek  
na czas zauważyli inni robotnicy i wezwali na 
pomoc kolumnę sanitarną, która przy użyciu ma
sek gazowych wydobyła na wieizch napół ży
wych robotników. Nieszczęśliwe of:ary wypadKU 
przew.eztono do szpitala.

O BNIŻK A HONOR.kRJÓW  LEKARSKICH V> 
KRYNICY. W  związku z akcją otomżki cen w let- 
mskacŁ i uzdrowiskach, jaką podjęła i prowadź 
Izba prze ul słowo - 1. a ndlow a w Krakowie, Zw ią  
zek ielcaizy krynickich zawiadomił Izbę lekarską 
krakowską że onn;ża honora-ja lekarskie o 20%.

GŁOŚNY PROCES PRZED  APELACJĄ. W  ub. 
sobotę odbyła się w sądzie apelacyjnym w foru- 
niu rozpi awa na skutek odwołania się od wyroku
1 instancji adwokata Rudkego, zasądzonego z? 
szpiegostwo aa 3 lata więzienia. Sąd apelacyjny 

po przesłuchaniu kilku świadków postanowił po
wołać nowycn świadków i w tym celu rozorawę 
odroczył. Nowa rozprawa rozpocznie się prawdo
podobnie dopiero po ferjacłi sądowych. Gała roz
prawa odbyła się przy drzwiach zamkniętych.

TAJEM N ICZY  MORD W  ŁODZI. W e wtorek 
w  godzinach rannych władze policyjne w Łodzi 
zaalarmowane zostały zbrodnią w aomv przy ul 
Przejazd 46. Zamordowany został W łaaysław  
Wilczewski, właściciel zakładu fotograficznego. 
Jak się okazało, Wilczewski mieszkał samotnie i 
często przyjmował wizyty różnych niew-ast. Przy 
puszczają, iż morderstwo dokonane zostało na tle 
erotyoznem. Giekawem jest, że ckotc gedz. 5 nad 
ranem policjant zauważył przed zak’adem foto
graficznym młodą riewiastę z bukietem kwiatu' r 
w towarzystwie starego męzczyzny. Przypuszcza
ją, iż tajemnicza ta para miara związek z wv*kry- 
tą zbrodnią. '

16-LETNI CH ŁOPAK ZABÓJCĄ Z ZA ZD R O 
ŚCI., W e  wsi Kościerzyn, woj warszawskie, oow. 
skieiniewiokl, zda-zyi się tragiczny wypadek. Gdy
2 kościoła po ceremonji śluonej, w otoczeniu licz
nych gości weselnych, wychodził Franciszek Pie
trzak z młooą żoną, nagle z tłumu padł strzał, 
który ugodzi] drużbę Bolesława Stencela w oko
licę serca, raniąc go cięŻKO Rannego odwieziono 
ao szpitala gdzie nie odzyskawszy przytomnoś-i 
życie zakończył. Okazało się. że sprawcą pos rze- 
lenia był 16-letni Lachę tu ze wsi Kościerzyn, któ
ry mimo młodego wieku, kochał się bez wzaje
mności w pannic młodej a dowiedziawszy się o 
jej ślubie, powziął plan zabójstwa swego ywalu, 
Pietrzaka. Kula jednak jego ominęła, trafiła zaś 
w1 drużbę weselnego Młodocianego zabójcę are- 
sztoY ano i sprowadzono do Warszawy-.

. tm-OO O —
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Z n t e s l e n l e  zakazu szturmówck irtleroiYsKich
Bmmn, 16 czerwca. Dziś ogłoszony został nowy 

dekret prezydenta Rzeszy w sprawie wykroczeń 
politycznych znoszący m. in. zakaz dla oddzia
łów , szturmowych, zakaz noszenia mundurów 
przez członków orgamzacyj politycznych, zakaz 
*ebrań i pochodów pod golem niebem, Oraz łago
dzący . szereg poprzednich zarządzeń dekretowy ch 
z zakresu działalności politycznej.

W  liście do ministra spraw wewnętrznych pre
zydent Rzeszy oświadcza, że podpisał dekret ła
godzący dotychczasowe rozporządzenia w  spra
wie walki z wykroczeniami politycznemi w  tej 
nadziei, ze przyszłe waiki polityczne w  Niem
czech będą miały przebieg spokojny. W  razie, 
gdyby.'się jego oczekiwanie nie spełniły w ów 
czas wystąpiłby do nowej walki z wykroczeniami 
politycznemi z największą bezwzględnością. -

Berlin,* 16 czerwca. Minister spraw wewnętrz
nych von Gayl udzielił dziś przedstawicielom w y
jaśnień w sprawach, które w  ostatnich dniach o- 
biegają prasę niemiecką. Minister przyznał, że na 
ostatniej konferencji premjerów krajów polu dnio
wo-niemieckich u prezydenta Rzeszy ujawniły  
się wielkie nieporozumienia między krajami po
łudniowemu a rządem Rzeszy, specjalne z po we -

du nowego dekretu w  sprawie zwalczania wykro
czeń politycznych. Zastrzeżenia tych krajów były 
dobrze rozważane, mimo to rząd Rzeszy zdecy
dował się na wydanie dekretu. Mimo różnic ist
niej ącycn między mektóremi kraj and a rządem 
Rzcszj naieży się spodziewać, że dekret zostanie 
przeprowadzony lojalnie we wszystkich krajach. 
Następnie minister von Gayl omawiając poru
szoną przz prasę kwestję odłączenia się od Rze
szy krajów południowych, czyli ulwo,zenie t. zw 
„nnji Menu" oświadczył, że rząd ltzeszy nie do
puściłby za żadną cenę do podziału Rzeszy i pro
sił prasę, aby tej sprawy wogóle nie pomazała 
więcej.

Berlin, 16 czerwca. Rząd bawarski i rząd ha- 
deński nie uwzględniają ostetmtgo dekretu rzą
du Rzeszy i w  komunikacie oficjalnymi zapowia
dają, że w  krajach ich obowiązuję nadał specjal
ne rozporządzenia w  sprawie zakazu dla oddzia
łów szturmowych, zakazu mundurowego i zaka
zu zebrań i pochodów nod gol en niebem. Ni es to 
jący się do rozporządzeń obowiązujących na te
ry  tar jum wymienionych 'krajów będą karani 
więzieniem.

•— O O O—-

Otwarcie (koiriereticji lozańskie)
f.ozimina, 16 czerwca. W  wielkiej sali hotelu 

„BeaurUage1" w Lozannie nastąpiło dziś rano o 
gpdz. 10 uroczyste otwarcie konferencji państw 
zainteresowanych w planie Younga. Przy wklkim  
stole w formie podkowy miejsce honorowe zajęli: 
piknij er, angielski MacDonald jako przedstawieni 
pflństwą, pa ktorego inicjatywę doszła do skutku 
konferencja i szwajcarski prezydent związkowy 
Moth Po prawej stronie zasiadła delegacja fran
cuska: premjer Herriot, minister skarbu Germain 
Marlin, minister handlu Julien Durand podse
kretarz stanu Paganon i Bonnet, dale,, delegacja 
włoska: Gratidi, Masconi, Beneduce i Pirelli, na - 
slępnie reprezentanci Belgji, Polski, DzwcLosło- 
waoji, Nowej Zelandji i Afryki Południowej. Po 
lewej stronie MaoDonalda zasieali ministrowie 
angielscy Chambei lai.n, Samuel, Simon i Kuaci- 
matn, delegacja niemiecka: kanclerz von Papon, 
minister spraw zagranicznych von Neurath, m i- 
nisler skarbu von Schwerin-Krooigk i mim der 
gospodarczy Warmbold, w  dalszym cSągu delega
ci Japonji, Jugostawji, Grecji, Portugalji, Au -  
straiji i Kanady. Loża prasowa wypełniona do o- 
statniego miejsca przez korespondentów dzienni
ków całego świata. Reszta wielkiej sali „amionio- 
na została na galer ję dla publiczności.

Na wniosek premjera Herriota przewodniczą
cym ~ konferencji wybrany ” został jednogłośnie 
przez podniesienie rąk premjer angielski MacDo-
i«ald >(,*-. ..................

Mo-wę powitalną wygłosił szwajcarski prezy
dent związkowy Motta. Wskazał on, że zadaniem  
konferencji jest uregulowanie kwestji długów po
litycznych i reparacja. Oba te problemy stanowią 
nierozłączną całość, Oczy całego świata skierowa
ne są obecnie na dwa miasta szwajcarskie: Gene
wę i Lozannę. Od wyniku konferencji lozać skiej 
zależy w  wielkim stopniu wynik obrad genew
skich. Bez uregulowania kwestji reparacyjnej nie 
może wrócić zaufanie międzynarodowe. 1 lasko 
konferencji lozańskiej musiałoby mieć ciężkie na
stępstwa. Od Lozanny zależy dalszy los pokoju 1 
cywilizacji. Rząd szwajcarski, a  z nim cały na
ród zyczy konferencji pełnego powodzenia.

Zkolei zabrał glos premjei MacDonald. Konfe
rencja —  mówił —  zbiera się w  cieniu groźnego 
kryzysu gospodarczego, jakiego jeszcze świat nie 
przeżywał w czasach pokoju. Cały świat spogląda 
na nas i oczekuje szybkich decyzyj, które mogły
by się przyczynić do usunięcia istniejącej nędzy. 
Komitet gospodarczy Ligi Narodów doniósł nam 
niedawno, że wartość handlu in lędzynarodowego 
wynosi mniej niż połowę wartości z  początku ro
ku J92y i że liczba bezrobotnych zwiększyła się 
dwukrotnie. 20 do 25 miłjonów ładzi na świeeie 
znajduje się bez środków' do życia, a tymczasem 
sytuacja staje się z dnia na dzień coraz gorsza. 
Podkreślam zp specjalnym nacisikiem, że chodzi 
o katastrofę światową-

PańsLwa ubożeją —  dochody narodów maleją. 
Obniża się stopa życiowa poszczególnych ludzi, 
a państwa chroniąc swoje finanse zmuszone są 
w p r o w a d z a ć  ograniczenia handlu zagranicznego, 
co znów pociąga za sobą ogólne .pogorszenie fi
nansowe innych narodów. Żadne z państw nie 
zostało oszczędzone. Niema żadnej różnicy w  tej 
niedoli między Francją, Włochami, Niemcami, 
Ameryką lob W ielką Brytan ją a resztą świata. 
Chodzi o system, klory załamuje się pod nasze-

mi nogami. Przy pracy nad odbudową n r  śmie 
nikogo braknąć. Jeśli się uwzględni, że uprawia
no politykę, która nar.^szała najprostsza zasady 
ekonomji, od kiórych zależy dobrobyt, między
narodowa wymiana dóbr, utrzymanie cen im roz
sądnym poziomie i zdolność konsumcyjna —  to 
teraz należy się zdecydować na przejściowe po
niesienie ofiar celem odwi ocenia zła. Można to 
osiągnąć jeśli się do tego zabierzemy ze spokoj
nemu nerwami i jasnym wzrokiem. Dziś mamy 
się zabit-ć do obrad nad częścią przyczyn obecnej 
nędzj (1 westją finansowej spuścizny wojny), jej 
wpływam i na życie gospodarczo świata i jej li
kwidacją zapoinotą układu. Prace obecnej kon- 
terencji opierają się na jasnej zasadzie: Uroczy-' 
ście zaciągnięte zobowiązania nie mogą być usu-" 
piętę przez iednostronne zaprzeczenie. Ta zasad? 
—  jestem przekonany —  nie będzie przez nikogo 
a lamowana. Jeśli zaciągnięto zobo wiązania okażą 
się nie do spełnienia należy je zrewidować drogą 
układu Obie strony muszą rozważyć, czy dotych
czasowe układy nałożyły ciężary nie do zniesie
nia, a  oprócz togo, czy prze* finansowy i handlo
w y nierozsądek nie przyczyniły się do obecnego 
pożałowania godnego stanu gospodarczego, w  ja 
kim świat się znalazł. Konferencja nakłada na 
nas potężną pracę. W p ływ y  destrukcyjne musimy 
w zupełności .usunąć, a jeśli ebeemy to usku
tecznić, wówczas Europa nie może działać sama. 
Wzajemna współzależność ludzi całego świata nie 
jest dziś już pustym frazesem i ma doniosłe zna
czenie praktyczne. Dlatego z uznani urn witamy 
przy rzecz nie, że po załatwieniu pierwszego sta- 
djum. przyłączą się także Stany Zjednoczone do 
współpracy w  obradaci nad dalszemi problema
mi, zmierzającemi do zachowania cywilizacji i 
podniesienia dobrobytu wszystkich narodow P lo
ny konferencji lozańskiej nie będą jednał; zupeł
ne, jeśli wyniki konferencji genewskiej nie będą 
pomyślne. Aby sztuka dyplomatyczna zdolna by
ła do usunięcia trudności gospodarczych, musi 
być zapewniony okres spokoju politycznego, pod
czas którego narody mogłyby swoje sprawy go
spodarcze uregulować, nie doznając przeszkody 
przez wojnę lub pogróżki wojenne. Zadanie kon
ferencji jest trudne. Największe jednak trudności 
są do pokonania gdy się do nich weźmie odważ
nie i zdecydowanie. Apeluję do konferencji, aby 
z sali tej wyszły odważne projekty, które już 
przez swój charakter zjednałyby sobie uznanie 
■całego świata.

Lozanna, 16 czerwca. Premjer Herriot przyjął 
dziś w  południe kanclerza Rzeszy von Papena i 
odbył z nim przeszło godzinną konferencję. Jak 
słychać, podczas rozmowy von Fapen poinformo
w ał Herriota o sytuacji wewnętrznej Niemiec.

Losganm, 16 czerwca. Popołudniu delegaci na 
konferencję reparacyjną żebrak się na posiedze
nie, celem omówienia spraw technicznych konfe
rencji. Następne posiedzenie konferencji, które 
będzie już poufne, zwołane zostało na jutro godz. 
10 przedpołudniem.

Z  KONFERENCJI REPARACYJNEJ  

OGÓLNO-GOSPODARCZA
Paryż, 16 czerwca. Specjalny wysłannik .Petit 

Paiisien" donoęi z Lozanny, że między premje- 
rem Herriolem a premjercm Ma<J)onnldem osią- 
gnięte^zostałc p  ^zun Lenie nietylho w kierunku

przedłużenia mnratorjum dla Niemiec o 6 mie
sięcy, lecz także w  sprawie przekształcenia kon-. 
ferencji łoza iskiej na europejską konferencję go. 
spotiarczą. Konferencja gospodarcza imałaby się 
zająć ogólnym całokształtem spraw gospodar
czych Europy, a nie wyłącznie kwest ją pomocy 
dla państw naddnnajskioh. Konferencja miałaby 
się wonec tego przeciągnąć poza 1 lipca.

1TEI f f i l l A H Y
CIĘŻKIE P O ŁO ŻE N IE  F IN A N SO W E  

ZA K Ł a DU UBEZPIEC ZEŃ  PR A C O W N IK Ó W  
UM YSŁO W YC H

G a  .rawa 16 czerwca (teł. w ł.) Agencje 
„Press" donosi, że fundusz na wypłatę -.w iadozeń 
przez zakład, ubezpieczeń praicowników umysło
wych jest \ryczta.parny. Zakład posiada należno 
ści u pracodawców p-zeszło 9 miljonów zł. Egzc- 
kw wanife tych należności oabywa się baidzo po
woli "'uriduaz emerytalny zakładu w  gotówce 
papierach i budowa ch, wynoszący 130 miljonów 
złotych, jest rań naruszony. Ponadto fundusz e- 
meiytaiaiy .posiada u pracodawców zalegle należ
ności około 36 miljonów zł. Agencja dodaje, że 
wikłać zdecydował się' nie zaciągnąć pożyczki w 
nanikach państ™ owych, lecz n£ wypłatę *asił'ców 
d] a bezrobotr ycn czerpać z funduszu emerytal
nego. -

P U U L U S LA  O TRZECH  POŻYCZKACH  
FRANCUSKICH  

TAK ŻE  I D ŁA  POLSKI

Warszawa, 16 czerwca (teł. w ł.) „Kurjer W a r
szawski oonosi z Paryża, że gabinet Herriota ' 
rozważa sprawę .udzielenia trzech pożyczek w na- 
stępi ącej kolejności: dla Austrji Run nn ji i Pol- 
. ki. G  upa soCj alis t;’czna w parlamencie zapowie- 
dzi. ła zdecydowaną opozycję przeciw wszystkim 
pożyczkom . Podobno w  związku z łemi pożyczka-,: 
mi mają być zgłoszone interpelacje w parlamen- 1 
eie.

'STRAJK ROBOTNIKÓW  S E ZO N O W Y C H ,«. i 
W  LO D ZI

*V t  • *  - f . -V  ■,

Łódź, 16 czerwca (teł. w ł.) Dziś rano z astrą,- 
kowało 2000 robot, Lków sezonowych 'zatrudnio
nych przy mi ej jk,eh robotach kanalizacyjnych i 
zieiimyci i

DEMONSTRACJA ANTYPO ESK A W  GDAŃSKU

GdańsK, 16 cze: wca (tel. w ł.) ,W  związku i 
pizybyciem do portu polskiego kontrtorpedowca 
„W ic ł jako asysty dla fłotyli angielskiej u- 
7 ąJdziłi iiderowcy demoiistraeję antjrpolska m  

Westerplatte Około 300 umundurowanych hitle
rowców demonstracyjnie przejechało kilkakrotna 
na statku „N aga “ przed flotylą angieiską, wzno
sząc antypolska okrzyk. Na „Nogacie” powiewa
ła flaga hitlerowska -

FASZYSTO W SK I W Y R O K  ,

Rzym, 16 czerwca. Sąd specjalny dla ochron} 
państwa wydał wczoraj wieczór wyrok w  proce.- :. 
sie o usiłowany zamach na życie' Mussohniego 
GŁwn> „skarżony Dominico Bovone skazany ż$-l 
stół na karę śmierci, 6 dalszych oskarżonych P 
karę ciężkiego więżenia po 30 lat, a 2 oskarżonymi 
po 10 tót więzienia,

PART JA REPUBLIKAŃSKA ZA „M O O U T  
AM ERYKĄ

Nowy Jork, 16 czerwca. Na kongresie rządzą
cej obecnie partji republikańskiej w  Chicago prąj 
jęto p )  dłuższej, czasami bardzc namiętnej dys
kusji uchwałę domagającą się, aby każdemu z< 
stanów przyznano swobodę decyzji w  sprawif 
utrzymania, złagodzenia lub zniesienia u siebM 
ustawy prohibicyjnej. Uchwal a domaga się dało’ 
kontroli państwowej nad wryszjnkiem napojów 
alkoholowych, oraz uirzjrmania prohibicji w tyci 
stónafeh, które wypowiedzą się za zakazem —
Z chwilą powzięcia tej uchwały, kwestja znie
sienia prohibicji stał? s^ę częścią składowa pro- 
grami. partji republikańskiej. Oczywiście uenwa- 
ta ta nie jest obowiązującą dła rzędiu i musi był 
dopiero uchwalona przez ciała ustawodawcze, po
nieważ usiawa pronibicyjna iest częścią składo
wą konstytucji.

ZAPISUJCIE SIĘ NA  CZŁO N K Ó W  
T O W . UN IW ERSYTETU  ROBOTNICZEGO

i
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>
J koiztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny ♦

, < S A L F E P £ “  !
> który (j/: twyż.za wrzystkie wyroby w  te) dziedt - X  
» nie. —  Pełna jja za bezkonkurencyjną ,, kość.
[ Wyłączna sprzecLż słynnych nożyków „3ALFERS" I

; Perfumerja S. FE DER |
! Lwów, ul. SyKfitugKa L. 7 Z
I U W A G A  I Przy zakjpnie 5 noiyków  za oka 
| r.amem niniejszego ojło*zenia 1 nożyk g r a t is !  ♦

H K f i lN IK i l
TEATR W IELKI:

Piątek, goJiz. 7‘30: „Hau-hau" (ceny zniżone).
Sobota, g o d 7*30. „Sen srebrny Salome," (iporaiz o* 

statui).
Niedziela, go az 7‘30: „Kłopoty Bouriachona" (ceny 

zniżone).
Poniedziałek, godiz. 7‘30- „Hau-hau" (ceny zniżone)

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek, godz 8 : „Ostatnia noc Freda RracKa**. 
Sobota, godz. 8 : „Ostatnio noc Freda Kraaka". 
Niedziela, godz. 8: .Ostatnia noc Freda Kracka". 
Ponieaziafetc goaiz. 8 : „Ostatnia noc Fieda Kr a oka**.

- C O O  —
„B A N D A K A B A R E T  KOM*KOW Z W ARSZAW Y, —

■rozpoczyna tournee po Polsce, a w Hpcti zawita do 
Lwtdwa. Zespół tego znakomitego kabaretu stanowią 
pp.: H. Ordonówna, Z. Pogorzelska, J. Godeł ska, S Gór. 
sk,a, L. Żelichowska, A. Bogacki, W . Dan, A. Dymsza, 
K. Oimps I, M. Hoherman, L. Lawiński, K. Tom, B. Wa- 
siel i  Ghór Dana, pod wodza M. łietnnra, Fr. Jarosy ego 
i J Tuwima.

CYRK STANIEW SKICF przedłożą swoją gościnę w 
miarach Lwowa jeszcze na kilka dni. O jakości wido
wiska świadczą 4inny publiczność' jakie codizień w y
pełniają widownie.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXX7CO

Odsłonięć w sztandaru PPS
D ZIE LN IC Y  L E W A N D Ó W K  A  W E  L W O W IE
W  niedzielę 19 b. m. w  lokalu OKR przy ulicy 
Rutowskiego 23 II p. odbędzie się podniosła uro
czystość odsłonięcia sztandaru PPS dzielnicy Le- 

wendówka
Początek uroczystości punktualnie o godzinie 11 

przedpołudniem,
Na program złoża się przemów ienia delegatów 
i  produkcje artystyczne, puczem nastąpi wbijanie 

gwoździ.
Wstęp -wolny dla delegatów organ i żacy j, zapro

szonych gości i towarzyszów partyjnych.
OkR PPŚ Lwów. 

OOOOOCxXJOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

POGRZEB ŚP K A T A R ZY N Y  Z BO C H FN K oW  
H AUSNEROW EJ, matki tow. Artura Haujnera 
odmył się wczoraj na cmentarzu Łyczakowskim  
nrzy licznym udziale publiczności, a w szczegól
ności towarzyszów partyjnych i przedstawicieli 
Bwiąaków zawodowych.

B U nZA  G R AD O W A NAD  LW O W E M . W  nocy 
z środy na czwartek szalała nać. Lwowem i oko
licą gwałtowna burza połączona z gradobiciem. 
W  gmipię Sokolniki— Soionika grad zniszczył 25 
procent zasiewów. Skutkiem nawałnicy drogi w  
ókolicy Lwowa zootały zniszczone a mostki pod - 
tttyte.

Z  K IESZENI, Z  DOMU I Z W O Z U . kurzec Ró
ży (Królowej Jadwigi 22) okradziono ze szafy 
■Joty zegarek z łańcuszkiem, parę kolczyków z 
brylantami oraz 59 dolarów. Z  wozu Tewel Marji 
(Łakówka po w. Brzomw) ski adziono walizkę z 
garderobą wart. 600 zł. Ze sklepu Hermana Lag- 
«nera (Szeptyckich 27) skradziono większą ilość 
Awarów  W  p o -ęgu  W aiszawa— Lw ów  w pize- 
'Dtuale III klasy skrad śono teozke z gotówką 560 
4. oraz weksle. Aresztowano wcaotwj międzyna- 

iowego złodzieja kieszonkowego na uczyniku 
kradzieży na sżkod< Kazimierza Zischki ze Sta
nisławowa, gdy wyciągał z kieszeni 2560 zi. i 595 
dolarów ameryk. Kieszonkowiec zapodał, że na- 
2yw,a się Femstein Izrael i mieszka w W arsza
wie.

FOrOfaMATOrOM
1 wykonujemy wszelkie prace »v  Steinem amerykań
skim. -“  Przybory i roboty po cenach kryzysowych.

»Flektrokabel  ̂Kopernika 10.

Niektóre dzienniki w pogoni za sensacją roz
dmuchały sprawę odezwy, przesłuchania reżyse
ra Schillera i aresztowania niektórych osób z 
lwowskiego teatru i świata artystycznego, do nie
bywałych rozmiarów, nazywając ją „aferą ko
munistyczną reżysera Schillera czy określa, ąc 
tę groteskową sprawę mianem „komórki Komuni
stycznej". Odnosiło się wrażenie, że gdyby nie 
interwencja policji w noc z 13 na 14 bm., we Lw o
wie wybuchłaby rewolucja komunistyczna. Był 
nawet wypadek, że jakiś pismak w  bogoojczyź- 
nianym zapale przebrał miarę konlidenta i w ty
tule antykuiu, omawiającego rewizję w  leałrze 
miejskim użyi określenia „nareszcie".

Kompromitują się p: zedewszystkieim ci, krorzy 
z igły robią widły, bo jak się okaizi je w materja- 
le obciążającym są tylko wydawnictwa dotyczące 
współczesnej sztuki teatralnej, nie wyłączając so
wieckiej. Wynikałoby z tego, że inteligent szuka
jący nowych dróg postępu k a ta ry  duchowej, m u
si wtłoczyć się w ramy dotychczasowych zdo
byczy w tej dziedzinie, odmienianej niezliczoną 
ilość razy w liczbach i przypadkach; zabić w su-

SAMOBOJSTWO SŁUŻĄCEJ. Wczoraj w no
cy pozbawiła się życia Lubina Czoba, siużaca 
(Klcparowska 12) przez zatrucie gazem. Powód 
rozpaczliwego kroku —  niechęć do życia. 1

ZŁA M A ŁA  NOGĘ. Wczoraj przechodząc przez 
ulice św. Zofj bamińsika W anda upadła tak nie- 
! zczęśliwie. że złamała nogę. “*i ....

ZA CH O R O W A ŁA  z  głodu'  Kreństier Borucha 
(Batorego). Zawezwane pogotowie odwiozło ją dc 
szpitala.

A W A N T U R A  W  RESTAURACJI. W  restaura
cji Fabiaira w dniu wczorajszym wywołał wiiel- 
ką awanturę Dmytro Du.bak ęBantouza Gło wac
kiego 11/a).

DROBNY POŻAR. Na placu Targów wschod
nich, wskutek krótkiegc spięcia powsta' oożar w  
jednym z paw Uonow. Zawezwana straż ogień u- 
gasiła.

Z PROWINCJI
S AMOB6 JSTW O  A R E SZT  ANTA W  JARO

SŁA W IU . WczOiaj w  kcmiisarjacie policyjnym 
w Jarosławiu pozbawił się życia areszt ant Anto
ni Płonka, pozostający pod zarzutem kradzieży. 
Płonkia pozostawiony przez chwilę uam w sali, 
zerwał kajdanki, rozbił drzwi od szafy, skąd wy
dobył karabin policyjny, a następnie przyłożyw
szy lufę do głowy oociaignął palcem nogi ze ku
rek, powodując strzał. Śmierć nastąpiła natych
miast

W IE L K I PO ŻAR  W  ST A N IS ŁA W O W IE . —  
W  środę popołudniu wybuchł w Stanisławowie 
w realności W o lfa  Maurera groźny pożar, wyrzą
dzając szkodę na sumę 12.000 zł. Spłonęła szopa, 
stajnia i trzy dachy na budynkach mieszkalnych.

REPERTUAR  K IN  LW O W SK IC H
AFOLLO: „Rewolucjonfetka".
CA&INO: „Nasi* ntewiinne narzeczone'*.
CHIMERA: „Monte Carlo"
GRAŻYNA: „Rok I W  I „Małżeństwo przyszłości".
KOPERNIK: i& t. Jekyll i tur. Hyde", oraz ostatnie zdję

cie zatnordowan go prezydenta Francji.
LEW: „Niech żyje wolność*' i „Król bulwarów'*.
LUNA: „Zamaskowane twarze'* oraz „Serce na ko

twicy''. ■ .
MARYSIEŃKA: „Dr Jekyll i mr. Hyde", oraz ostatnie 

zdjęcie zamordowanego prezydenta Francji.
MIRAŻ: „Krysia Leśniczanka". ,
OAZA: Ramon Novaro w ftltitie „Wesoły Madryt",
PAŁACE: „Piekło Partiża" (Gaiby Mortay).
PAN: Koniec świata" i „Czary lasu".
PASAŻ: „Ostatnie dwie minuty" (Ken’ Maynard).
SŁONCE: „Policmajster Yaciejew".
STYLOWY; „Nasza jest noc".
ŚWIT: „Upiory stepu (Ken Maynard) i „Rozkoszna 

dziewczyna'1 (Artiy Ondrn).
UCIECHA: « I eden przeciw wszystkim" i „Romans*pan- 

hi’ Opolskiej ',

nie indywidualność, bo inaczej posądaonyiiu byc 
może o wywrotowość. Sam Schiller i aresztowa
ni artyści zasłużyli się dóbree sprawie teatrów 
w Polsce, a zwłaszcza we Lwowie. Ostateczni o 
wszystkich aresztowanych wypuszczono na wol
ność, z wielkiej afery zostało trochę Zepsutego 
j;owuetiza.

POGŁOSKI O ZM IANACH W  TEATRZE  
I W  PREZYDJUM  M IASTA  

W  związku ł  rewizjami i aresztowaniami wśród 
artystów miejskich leatrów krążą we Lwowie po
głoski, że w  skutkach swych afera ta zatoczy szer ■ 
sze kręgi, Mianowicie zapowiadają zmianę nie- 
tylko na stanowisku dzierżawcy teatru, ale rów
nież na stanowisku prezydenta miasta (p. Dro 
janowski) orar naceelnego redaktora „Sk>wa Pol
skiego" (p. Meibaum).

JESZCZE AR ESZTO W AN IA  
W  związku z dochclzeniaiT ji w sprawie odezwy 

pacyfistycznej aresztowane wczoraj po przepro
wadzonej rewizji we Lwowie Mieczysława Pucha 
i Józefa Grifta, pod zarzutem działalności komu* 
nistycznej.

Teatr Rozmaitości: „OSTa TNIA NOC FREDA  
KRa € K A “, komedja w  3 aktach J. Brandta.

Ze zdziwieniem stwierdza się, że to lekka, sym
patycznie dowcipna i zgrabnii powiązana kome- 
djo-groteska wyszła z wacsziaut niemieckiego: 
przypuścić trzeba, że autoi więcej hołduje win
nemu niż piwnemu światopoglądowi —  i stąd w  
sziuce jego lyle nieprzemyślonego, brawurowego 
humoru, tyle rozkosznej łobuzerji, nie cofającej 
się ze sweini figlami nawet przed tak poważną 
bądź co bądź sprawą, jaką ^est sprawa śmierci. 
Pomysł ciekawy i oryginalny: lęk tchórzliwego 
pana Kracka przed pewną niemal śmiercią w pc 
jedynku, w  który się niebacznie uaplatał, wyko
rzystuje autor do wyikoncypowania szeregu tak 
komicznych sytuacyj, że widz śmieje się zdrowo, 
nawet wtedy, gdy ekscentryczna dama z tozbra- 
jająco naiwną (mroń Boże, nie z perwersyj.ną) 
czułością uświadamia sobie, że „trzyma w  obję
ciach mężczyznę, Który za kilka godzin będzie 
trupen ", Ta groteskowa bonhomja, igrająca swa
wolnie z makabryzmem śmierci, jest korzenną 
przyprawą komedyjki, rozwijającej żywo i weso
ło swe perypetje, by im dać nieoczekiwane a 
zręczne rozwiązanie. Nie trzeba dudawać, że z te
go wszystkiego ośniedziały „honor pojedynkc- 
wy“ wychodzi tak pociesznie jak poideł z wodv.

Gra utrzymana świetnie w stylu g-oteski. w 
tempie, nierozwadniającym zainteresowani*, — 
P. Strachocki okazał, że hietylko na koturnach 
dramaiycznych, ale i w  komtdjowej piżamie po
trafi być rzetemwn, szczerym artystą. P. Łozmsks 

. milutka w  roli, odpowiadającej rodzajowi talen
tu. Z pełną przyjemnością oglądaliśmy po dłu
giem niewidzeniu kreację p. Strzeleckiego, wno
szącego swoisty, oryginalny temperament kome- 
djowy. Typy służących bardzo dobre,

A. Gwikowski

RADJO LW O V ;S K IE  

Piątek 17 oz ar w ca
11,58: Sy,ffnal czasu. 12.10: Przegląd pfasy potśke‘ 

12.20: Oramoion. 12.r0: ^IM 12.45: Gramofon. 15.00 
Komunikat gospodarczy. 15,10: Qi atnoton ‘ „Sitva re
rum". 15.25: Zagadki muzyczne dla dzieci starszych. 
10.40: Odczyt z Warszawy. 17.00: Muzyka lehca. 18,00: 
„Bałtyk jako obszar komunikacyjny 18.20: Muzyka ta
neczna. 10.15: Rozmaitości. 19.35: Prasowy dziennik ra
diowy. 19.^5: „Teatr a rzeczyWtetość". 20.0C Koucert/ 
■symfoniczny orkiestry Filharmonii warszawskiej. 2 0 0 :' 
Dodatek do dziennika rad.,owego. 22.00: Trzy wykrzyk
niki muzyczne. 22 15: Muzyka 'taneczna. 22.<*0: Wiado
mości vorvaw<e. 22.50: Muzyka taneczna

FABRYCZNY SKŁAD 
ś S lff ll t . G Z E K  N E T A L O W Y C H  
| f ilii l i \ '^ZK O '7  DZIECINNYCH
m r  W O Ł K O W Y S K I

Lwów, ulica Keparnika 5 — Telefon 95*97.
C e n y  i c i ś l e  f a b r y c z n e .

I  U A T R l
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; £ C  G R O S Z Y ;
ko .wujo y u i iy  nożyk do golenia reklamowy próbny

„ S A L ^ E ^ S "
który przewyższa wszystkie wyroby w  tej dziedzi
na — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakoś,. 
Wytączn* sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS"

Feriumerja S. FE DER
Lwów, ul. Sykstuska L. 7

U W AC A ! Przy zakupnie 5 nożyków za oka- 
. zaniem niniejszego ogłoszenia. 1 nożyk g ra t is l

Zniesienie konfiskaty
AFISZA  1 -MAJOWEGO W  BO R YSŁAW IU  
Afisz 1-majowy w  Borysławiu uył skonfisko

wany, a sąd okręgowy w  Samborze orzekł, że 
„treść ogłuszenia drukowego ,pit. „1 m aja dzień 
święta pracy" z dal\ kwiecień 1932 w ustęp m b  
od słóv „Bucih kopalniany" do słów „w ;ecz. dnia
1 m aja" zawiera znaimona występku z  § 3C5 uk., 
że konfiskata tego ogłoszenia drukowego jest u- 
sprawiedili w ionia i że roz^owszechiuame tego ogło
szenia jest wzbronk ne“. Na skutek wniesionego 
zażalenia tcw. Prz°v łockiugo i Halucha Sąd »pe - 
lacyjny we Lwowie postanowił „uchylić to posta
nowienie i równocześnie wydać nowe postanowie
nie tej treści, że rzeczone ustępy ogłoszenia dru
kowego nie zawierają w sobie znamion żadnego 
czynu karygodnego, w konsekwencji czego kon
fiskata tych ustępów jest nieusprawiedliwLną i 
ze rozpowszeonnianic -eh nie jest wabronionem". 
W  len sposób p r a w o m \ś 1 no ś ć afisza borysław- 
skiego została przywrócona, szkoda że aż dwie 
instancje sądowe musiały się tern zajmować. M i
mo to święto robotnicze w Zagłębiu bory Sław
skiem wypadło imponująco.

Robotnicze obozy 
letnie

lak w latach ubiegłych, tak i W tym roku, Związek 
Robotniczych Stowarzyszeń Spociawych organizuje o- 
bozy letnie wychowania fizycznego dla członkiń i człon, 
ków robotniczych stowarzyszeń sportowych. Docenia
jąc znaczenie obozów wśród imtodizieży robotniczej, —  
ÓRSB apeluj® do wszystkich robioiniczydh placówek 
.sportowych, aby podjęły energiczna .akcję calem nale
żytego obesłania tychże, które pozwalają na wyszko
lenie pi zysztych instruktorów i instruktorek sportu ro
botniczego i óaiją obok pogłębienia 'wiadomości organi
zacyjnych i ^portowych możność spędzenia urlopu wt 
pięknych i zdrowych okolicach. . . .  - - y|

BSiżlsze szczegóły, dotyczące obozów letnich, przed
stawiają się naotępującio:

OLJ-0/.Y KOBIECE 
Obóz w Sc lujów U; mad Pilicą, koło Piotrkowa, od 1 

do 15 3‘iipca o charakterze kursu wstępnego dilaj prz3'dowr 
niczek gier sportowych. Wpisowe wynosi 10 złotych. 
Koszta podróży .opłacają uczestniczki otrzymując 80% 
zniżkę kolejową. Ogólny koszt -diLa uczestniczek ze 
Lwowa d Małopolski Wschodniej wynosi około 22 zł. ‘ 

Obóz w LstroWsu (Śląsk Cieszyński) od 15 lipce do 
ł sierpnia o ohaiakterze pizodowiniczek gier spusto
wych. W pisowe i5 zł. Zgłoszenia na obóz w Sulejowie 
przyjmtrwa«i.e będą tylko do 24 lipca. ■ :

OBoZY MĘSKIE 
Obóz wypu czypk)C|w»HS|nO|i towy w Małmpofc.ee na Pod

karpaciu (miejscowość podamy później) —  diia RSK/O 
Lwów i Kraków od 1 dc 15 sierpnia.

Obóz w Wieluniu, nad Notecią, dla starszych organł- 
zatorów .sportu robotniczego od 15 do 31 sierpnia. W y 
sokość wpisowego na o-boay męskie wynosić będzie ad 
10 do 15 złotych. (Dokładną kwotę polarny później).

Na wszystkie obozy przysługują w. obłe strony 80 
procentowa ,zniżka kolejowa. Podróż opłacają uczest
niczki i uazęsfmicy. Na obóz należy wziąć: koc, Przy
bory do jedzenia, przylbory do mycia, kostium ąpoito
wy, pa.nitoflę gimnastyczne, długie spodnie na netowe,
2 oeszyty i ołowek. , 

Zgłoszenia pi zyjmitje oraz bliższych Infcnmacyj n-
rtziola Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sporto
wych w Warszawie (ul. Czerwonego Krzyża 20), Iuid 
Ijwowsftc' Robotniczy Sportowy Komitet Okręgowy —  
(Lw ów , ttl. j lekarska 18). i

K O M U N I K A T Y  
WALNE ZGROMADZENIE UNIW ERSYTETU LUDO

WEGO I TUP, WE LW O W IE  odbędzie się w piątek 17 
bm. o godzinie 19 w sali żółtej Izby przemysłowo-han
dlowej (ul. Bourłanda 5). Porządek dBsłeflńy: 1) odczy
tanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia; 2) 
sprawozdanie arzadu; 3) sprawozdanie komisji rew i
zyjnej; 4) wybór nowego zarządu Uniwersytetu Ludo
wego i TUR; 5) wnioski. W  razie braku kompletu o go
dzinie 19, następne zgromadzono odbędzie się o godzi
nę późniei bez wzglediu na Mość obecnych.

i mi s Ą i o r u
GDY M ATK A N IE  M A ŚRODKÓW  

N A  UTR ZYM AN IE  D ZIECK A
IŁyst/nia Ziachaiak mit 27) uroimła w grudniu 

1931 nieślubnego syna. Była sama na święcie, nie 
posiadała własnego kąta ani żadnych środków na 
utizyman ie swego synka, więc oddała go na wy
chowanie do Kseni Rybak w Powitnie koro 
Gródka Jag., sama zaś poszła na siużbę do Lwo
wa. Gdy w miesiąc późriej przyjechała do Powi- 
tny, by zobaczyć swe dziecko, Ryhakowa zażą
dała od niej za utrzymanie azienka pieniędzy za 
trzy miesiące zgóry. Zachalakówna pieniędzy nie 
miała, a Ryhakowa była bezwzględna. Wtedy bez
radna matka zabrała dziieoKo i porzuciła je n?d 
brzegiem strumyka, płynącego przez pole, przez 
które przechadzała. Następnego dnia znaleziono 
dziedko martwe. ... ...

Yv czaraj sad karny pod przewodami wem so.

rłalikowskiego skazał Zacńal aików nę na dwa lam 
więzienia za zbrodnię porzucenia dziecka. Oskar
żał paok Kuhn, obrońcy u skarżona nie miała.

Ze sportu
KALENDARZYK ZAW ODÓW  LRSKO. 25 i 26 czerw i 

ca: anistcznsitwr lekkoatletyczne; 20 i 21 sierpnia: mi
strzostwa siatkówki; 1—30 sierpnia: mistrzostwa pił
karskie; 3 1 4  września mMriausifcwa koszykówki; 17 *
18 października: mistrzostwa ibouoswskie, 4— 10 gru
dnia: Tairniiej igier sportowych na sali.

D o  ' ł a b y c t e  w  k s i ę g a r n i a c h  „ , ,

r A  m  i  t
1 3 .  M A M Ą N D Ą

Cena 10 z i.

OGŁOSZENIA -40
po 4 złotychDOLAROW KI 

i  P S E M J O W M I
sp rze d a je m y  z  na+vchm iastow era  p raw em  gry  

G ł Ó W N E  W Y C i R A n E i  Dolarów 4 0 . V C  
o r a z  Złotych 2 5 0 . 0 0 0  

C IĄ G N IE N IE  1 L IP C A .
Po  wpłaceniu 1 raty wydajemy oryginalny dokument 
sprzedaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od

wrotnie. Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.

L W O W S K IE  T -W O  K R E D Y T O W E
Lw ów , ul. Leg jon ów  33 . ! Telefon  80 87.

P R Z E P U K L I N Ę  ! ! !
u mężczyzn, kobiet i dzieci usuw zapomocą 
wynalezionych, patentowanych swoich bandaży

n.  FS tTLlCil^ Lwów, Wódecho 35.
Firma ta najstarsza w  Fa„atw io uzyska,a za 
swc,ą CSTetnią pracę dla dobra ludzkości złote 

. medale, dyplom y i mnóstwo pochwał w  kraju 
i zagranicą,

Niebywała o&a«ia!
W firmie „GOLF", Kilińskiego 1,
sprzedajem y: Po ńc zo ch y ,  Rękawiczki, 
Jompery, Bieliznc damską i dziecinną
po cenach bezkonkurencyjnych.

U w aga  na firm ę!

20 groszy

W szę d zie  do nabycia.

II
t ogr. odpow,

we Lwowie 
ulica B o u r M  L. 2

Telefon Nr. 57 -25.

lino Paso! wyświetla 
po raz pierwszy we Lwowie 

sensacyjny film
i i  królem cowboy! KEN M AYNARDEM .t

Całość w jednym programie. j
Na uzupełnienie doskonała komedja imerykaóska.

CZE3ŁAWĄ. F® ANCZUK, Lw ów , rt, Zborowskich 1, 
unieważnia jwgiubioną książeczkę Kasy chorych.

I j  KUPNO I S P R Z E D A ?  |

MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorążczyzflj 
Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., materace 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam koidry 
po 5 złotych, materace po 7 złotych

W AŻN E  D LA  P. T. LE T N IK Ó W  I PODRÓŻUJĄCYCHt
Kufry walizy, teczki na akta, plecaki oraz przeróżne 
teczki szkomc. W szelkie naprawy walizek, teczek, to
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyko
nuje MARGULIES. W ytwórnia kufrów  i walizek, Lwów, 
urodecka 68. —  Uwaga: Specjalnuść walizki na kolekcje 
dla P. T. agentów podróżujących.

NIEMOWLECE kompletne wyprawki; DLa  DZ1EC. o- j. 
branka sukienki, czapki, sweterki — „śposrt", Lwów, 
Pllac fia ickt 3

JU? ZA 2'50 piękna koszula damska z madapolani1 stroj
na, kolorowe z jedwab, motywem 2‘70, kombinacje t . 
2-lJ0, nocne kolorowe w lóżnych modnych fasonach 
4'90, oraz wszelką miMTf" męską i dziecinmą z? cezj 
cen. Filią krakowskiej fabryki biotfeny „P A W “  Lwów. 
ul. Sykstuska 1. - -aJM

P a n t o f le ,  meszty płócienne i skórzane, sandały, 
trypcie kua.pow ;io i t. p., obuwie skórzane, wv  
godne, moci i tante poleca I wykonuie znane 

Fabryka pentofli we Lwowie J 
i W RO NO W SK A L. 4. Telefon 59-8C

WEDLE I SPRZĘTY 1
Zanim zakupisz MEBLE za gotówkę, przyjdź i prite 

kuatasz się, że takowe otrzymasz po tych cenach 
NA R ATY  u firmy „MEB-DOM" Lw ów, plac B i  >  
skiego 1, uil. Gródecka 77, która spizeaate aa długo- 

. terminowe rafy MEBLE wiszeJkie, jak. tapiceroyia<v 
! no codach gotówkowych, a to: Sypiałnit zł 300, ki*e- f 
sła zł. 7.____________________________________ i__________ ' . J .

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kunuja' 
tandetę sklenową, le"z wprost w źródle. Firma SAND- ' 
KER, wytwórnia mebli i taoicernia, Leona Aapiehy 34, 
uoleca swe wyroby suazorę na własnej suszarni 
i pierwszorzędnego gatunki Syhalnie. Jadalnio, Sa- 
krny, °okoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomar.y. 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne wedse naj
nowszych wzorów po cenach bardzo ruskich i do
godnych spłatach. —  Uwaga! Każdy kupujący co 
rzysta po roku z bezpłatnego odnowieni,• mebłL Uwa
ga na firmę SANDKFR, Leona Sapiehy 30

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a ptzekunasz się, W 
takowe oirzymasz najtaniej u HESZELES7. Lw óv . 
KOPERNIKA 23 Róg ul. Wronowskiej. —  Firm tf 
spr, rdaje na raty długotei minowe, a tc na dwa lato 
MEBLE wszelkiego odzaju po cenach konkurency* 
nych i ściśle gotówkowych  > M

E P O R A D Y  L E K A R S K I E 1
SPECJALISTA chorób SKómych wenerjCzny^h 1 ko

smetyki lekarskiej Dr. M. SCHEER ordynuje ca <K 
dziennic od “„oaziiny 7 ranc. Lwów, ul. S#<mocząc 31- 
teł. 75-65,

Ul
W
n
j i

« *
a

Najsłynniejsza tragiczka  
francuska obecna] doby

G A B Y
MORLAY

w sensacyjnym dramacie według powieści 
B. Duvernois „Montmartre*

■ i  i  «  .  ć i

-B e d ą k t o r D r u k a r n i a  Ludowa vw ,p ą k o w ie  jBodjsarj. Jfgoącęgo
rrr


